
Depesza M. SnychalsUe^o [ 
do prezydenta Finlandii
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Marszalek Polski Marian 
Spychalski wystosował depe­
szę z gratulacjami i serdeczny­
mi życzeniami do prezydenta 
Republiki Finlandii Urho Kek 
kenena z okazji 70 rocznicy je 
go urodzin, przypadającej w 
dniu 3 bm. (PAP)

Gość z Afganistanu
na Lubelszczyźnie
Złożenie wieńców na Majdanku

Środa była drugim dniem oficjalnej wizyty w Polsce pre­
miera rządu Królestwa Afganistanu Noora Ahmada Etemadi 
z małżonką i towarzyszącymi osobami. W godzinach ran­
nych opuścił Warszawę udając się na Ziemię Lubelską.
Afgańskim gościom towąrzy 

szą ze strony polskiej: wice­
premier Zdzisław Tomal, wice 
minister spraw zagranicznych 
—- Zygfryd Wolniak, wicemini 
ster przemysłu maszynowego 
Aleksander Kopeć, ambasador 
PRL w Afganistanie — Jan Fe 
truś oraz wyżsi urzędnicy 
MSZ.

Na granicy województwa lu 
bełskiego dostojnych gości po­
witał przewodniczący Prezy­
dium WRN — Ryszard Wójcik. 
Obdarowani kwiatami przez 
członków Zespołu Pieśni i Tań 
ca „Powiśle” z Końskowoli — 
gościę udali się następnie do 
Zakładów Azotowych w Puła­
wach.

O historii zakładów i ich zna 
czeniu dla polskiego rolnictwa 
poinformował naczelny dyrek­
tor Stefan Jucha. Zwrócił on 
uwagę że puławskie Azoty w 
ciągu kilku lat dostarczyły już 
blisko 3,2 min ton wysokogatun 
kowych nawozów azotowych: 
mocznika i saletry amonowej. 
W puławskich Azotach zdoby­
wa wiedzę zawodową, duża 
grupa młodzieży afgańskiej.

Z Puław premier Afgani­
stanu udał się do Lublina.

Pierwszym punktem progra­
mu pobj'tu w stolicy woje­
wództwa było zwiedzenie naj­
większego zakładu przemysło­
wego Lubelszczyzny — Fabry­
ki Samochodów Ciężarowych.

Premier N. A. Etemadi i oso 
by towarzyszące zwiedzili sze­
reg wydziałów produkcyjnych 
FSC. Na wydziale montażu 
głównego premier N. A. Ete­
madi obserwował ostatnią fa­
zę powstawania popularnych

koncentracyjnego na Majdan­
ku.

N. A, Etemadi zwiedził ro­
tundę, gdzie znajdują się pro­
chy pomordowanych kilkuset 
tysięcy ofiar hitleryzmu, bu­
dynek byłego krematorium 
oraz był obecny na projekcji do 
kumentalnego filmu o hitle­
rowskich zbrodniach popełnio­
nych na tym cmentarzysku 
Europy.

Oddając hołd pamięci ofiar 
hitleryzmu premier Afganista­
nu złożył pod pomnikiem na 
Majdanku wieniec przepasany 
szarfą o barwach narodowych 
swego kraju. (PAP)

L Svoboda przyjął 
J. Koniewa

Prezydent Czechosłowacji L. 
Svoboda przyjął we wtorek w 
Pałacu Praskim marszałka 
Związku Radzieckiego I. S. Ko 
niewa, który przybył do CSRS 
na wypoczynek.

Podczas przyjacielskiej roz­
mowy L. Svobody i I. Konie­
wa obecny był minister obro­
ny narodowej CSRS gen. płk 
M. Dżur. (PAP)

samochodów dostawczych
„Źuk”, które gotowe schodzą 
tu z taśmy montażowej.

W godzinach popołudniowych 
premier Afganistanu N. A. । 
Etemadi wraz z towarzyszący­
mi mu osobami udał się na te­
ren b. hitlerowskiego obozu

Suharto udał 
się do Holandii
Prezydent Indonezji Suhar­

to opuścił w środę po połud­
niu Dżakartę udając się w dro 
gę do Holandii, gdzie ma zł©- 
żyć oficjalną wizytę. Jak wia­
domo wizyta ta była już dwu­
krotnie odraczana w związku z 
demo:r.-acjami separatystów in 
donezyjskich którzy opanowa­
li nawet siedzibę ambasadora 
Indonezji w Hadze.

Jak poda je agencja Reutera, 
władze holenderskie podjęły 
nadzwyczajne środki ostrożno­
ści, aby zapewnić bezpieczeń­
stwo Suharto. Zrezygnowano z 
wszelkich wizyt prezydenta In 
donezji w miejscach publicz­
nych i ograniczono do mini­
mum jego przejazdy ulicami 
stolicy. (PAP)

Papież obrzucony 
kamieniami

Agencja Reutera donosi, że 
papież Paweł VI został w śro­
dę rano obrzucony kamienia­
mi w miejscowości Castelgan- 
dolfo w pobliżu Rzymu. Papież 
nie odniósł żadnych obrażeń.

Człowiek, który rzucił w śro 
dę dwa kamienie w kierunku 
Pawła VI nazywa się Luigi 
Donno. Ma 35 lat i jest z zawo 
du technikiem radiowym. Swój 
czyn motywował on tym, iż 
chciał zwrócić uwagę na trud­
ną sytuacje materialną, w ja­
kiej znajduje się on sam i jego 
rodzina. Luigi Donno od daw­
na jest bowiem bezrobotny.

Zacięte walki 
na Półwyspie 
Indochińskim

W różnych rejonach W>etna 
mu Południowego trwały wal 
ki między siłami wyzwoleńczy 
mi a oddziałami reżimowymi i 
amerykańskimi. Odnotowano 
m. in. starcia w delcie Mekon 
gu, a także w południowo-za­
chodniej części prowincji 
Quang Ngai. W nocy z wtorku 
na środę partyzanci ostrzelali 
m. in. wojskowy ośrodek ćwi­
czebny znajdujący się o 164 
km na południowy zachód od 
Sajgonu. Zginął jeden żołnierz, 
a 23 odniosło nany.

Dwa bataliony reżimowych 
wojsk kambodżańskich usiło­
wały bezskutecznie w środę od 
zyskać miasto Srang, które za 
jęli ostatnio zwolennicy Siha- 
nouka. Atak żołnierzy reżimo­
wych prowadzony był po obu 
stronach drogi łączącej Srang 
ze stolica kraju Phnom Penh. 
Mimo silnego ostrzału artyle­
ryjskiego, oddziały patriotycz­
ne utrzymały swe pozycje.

PAP

Wydanie przemówień
Władysława Gomułki

W edycji ..Książki i Wiedzy” 
ukazało sie IV wydanie zbioru 
artykułów i przemówień I sekre 
tarza KC PZPR Władysława Go­
mułki pt. „Z, kart naszej histo­
rii”. Książkę otwiera fprogramo- 
wy dokument PPR ..O co wałczy 
my?’’ napisany przez Władysła 
wa Gomułkę na polecenie kierów 
nictwa uartii w 1943 r.. a zamy­
ka przemówienie wygłoszone 
nrzez niego na uroczystej sesji 
Sejmu 21 lipca 1969 r. zatytuło­
wane ..Zbudowaliśmy mocny i 
trwały gmach Polski Ludowej”.

Rumuńska delegacja
odwiedzi ŃRD

Na zaproszenie KC SED i Rady 
Ministrów NRD. w czwartek przy 
hedzie do NRD z oficjalna wizy­
ta rumuńska delegacja wojsko­
wa.

U Thant opuścił
Addis A bebe

Sekretarz generalny U Thant
opuścił w środę po południu Addis

25-lecie DRW

Akademia 
w Warszawie
Z okazji 25 rocznicy pow 

stania Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu odbyła 
się w Warszawie uroczysta 
akademia zorganizowana 
przez Ogólnopolski i Stołe 
czny Komitety Frontu Jed 
ności Narodu. Na akademię 
przybyli członkowie naj­
wyższych władz partyjnych 
i państwowych: Stefan Ję- 
drychowski, Zenon K liszko, 
Ignacy Loga-Sowiński, Mie
czylaw Jagielski, 
diak, Kazimierz 
Michał Grendys, 
wiciele OK FJN,

Jan Szy- 
Banach, 

przedsta- 
organiza-

cji młodzieżowych, gospoda 
rze stolicy.

Obecny był ambasador 
DRW w Polsce — Le Trang.

Na akademię przybył tak 
że ambasador Republiki 
Wietnamu Południowego w 
Polsce — Tran Van Tu.

Akademię otworzył lgną 
cy Loga-Sowiński. (PAP)

125 lat ostrowskiego liceum

Minister Henryk Jabłoński
na inauguracji roku szkolnego

Ponad 600 000 młodzieży rozpoczęło wczoraj w Wielko- 
polsce rok szkolny. W Poznaniu w ławkach szkolnych za 
siądzie dzisiaj blisko 115 000. Praca szkół upłynie w tym 
roku pod hasłem zwiększania opiekuńczo-wychowawczej ro­
li szkoły, podnoszenia efektywności nauczania oraz opie 
ki nad młodzieżą szczególnie uzd<dłłioną. Ważne miejsce 
zajmą także problemy związane z aktywizacją organizacji 
młodzieżowych w szkołach oraz doskonaleniem ich współ 
pracy z kierownictwem i gronem pedagogicznym.
W I Liceum Ogółnokształcą 

cym w Ostrowie odbyła się 
wczoraj ogólnopolska inaugu­
racja roku szkolnego, na któ­
ra przybyli m. in. minister 
oświaty i szkolnictwa wyższe­
go prof. dr Henryk Jabłoński, 
sekretarz KW PZPR w Pozna 
niu — Romuald Jezierski, prze 
wodniczacy Prezydium WRN

wojsk lotniczych, generał dy­
wizji — pilot — Jan Raczków 
ski, I sekretarz KP PZPR w 
Ostrowie — Jan Majerczak.

Uroczystości zapoczątkowało 
przemówienie ministra H. Ja-

becnie I Liceum) w 125-lecie 
jego założenia.

Wśród licznie przybyłych' 
dawnych uczniów, znaleźli się 
m. in. wicepremier, przewod­
niczący Komisji Planowania — 
Stanisław Majewski nrof. dr 
Edward Stefan Urbański wy­
kładowca na uniwersytecie w 
Waszyngtonie oraz najstarszy 
absolwent, maturzysta z 1906 r. 
— Feliks Kasprzak.

W dniu wczorajszym, w cza­
sie ogólnopolskiej inauguracji 
roku szkolnego, I Liceum Ogól

Poznaniu

Napięta sytuacja
w Ammanie
Groźba nowego konfliktu

Agencja France Presse dono si, że w stolicy Jordanii panu­
je w dalszym ciągu napięta ąy tuacja i nie wyklucza się moż­
liwości nowych starć. Jeszcze w nocy z wtorku na środę ra­
no strzelanina ucichła i przeniosła się nu peryferie,

Szczerbal, prezes ZG ZNP — 
Marian Walczak, kurator Okre 
gu Szkolnego Poznańskiego — 
Anna Tyczyńska, dowódca

Franciszek

błońskiego wygłoszone do zgro

Niepokój panuje zwłaszcza 
w obozach dla uchodźców pa­
lestyńskich, które - według 
komandosów — były ostrzeli­
wane przez artylerię i moździe 
rze armii jordańskiej. Ludo­
wy Front Wyzwolenia Palesty 
ny opublikował w godzinach po 
łudniowych komunikat stwier 
dzający, że ppnad 50 uchodź­
ców palestyńskich zostało żabi 
tych, bądź odniosło rany w 
ostatnich starciach. Źródła ofi 
cjalne podają natomiast, że 
rannych jest tylko 17 ludzi.

Centralne dzielnice Ammanu

są niemal całkowicie wylud­
nione, a po ulicach krąży tyl 
ko kilka taksówek. Wszystkie 
sklepy, szkoły i urzędy są w 
dalszym ciągu zamknięte, a lud 
ność nie odważyła się opuścić 
domów.

W środę zebrał się na nad­
zwyczajnym posiedzeniu rząd 
jordański, by przedyskutować 
obecną sytuację i zastanowić 
się, jakiej odpowiedzi należy
udzielić rządowi irackiemu.

Starcia w Irlandii
Północnej

W północno-irlandzkiej miej 
scowości Lurgan doszło do starć 
między katolikami i protestan 
tami. Nastąpiły one po wiecu 
zorganizowanym przez ekstre­
mistów protestanckich. Brytyj 
scy żołnierze rozproszyli tłumy 
walczących, używając gazu 
CS. (PAP)
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nur
Abcbę. gdzie wziął udział w inau­
guracyjnym posiedzeniu siódme­
go spotkania na szczycie szefów 
państw afrykańskich.

Rezerwy monetarne
W. Brytanii

Rezerwy monetarne W. Bryta­
nii zmniejszyły sic znów o 18 mi­
lionów funtów w ciągu sierpnia 
br. W chwili obecnej kraj ten 
dysponuje jeszcze 1117 milionami 
funtów.

Ekstradycja powietrznego
kidnapera

24-letni student Gianluca, Stelli 
no. którv w maju bieżącego ro­
ku uprowadził samolot wińsk ich 
linii lotniczych z Genui do Kairu 
został przewieziony na lotnisko 
Fiumicino w pobliżu Rzymu. Zo-

który opowiedział się po stro­
nie komandosów. We wtorek 
wieczorem rozgłośnia w Bag- 
dadzie podała, że armia irac­
ka gotowa jest interweniować 
po stronie Palestyńczyków, 
jeśli armia jordańska nie za­
przestanie ostrzeliwania obo­
zów dla uchodźców. Ambasa­
dor Iraku w Ammanie został 
natychmiast wezwany do pre­
miera Rifai, gdzie zapewniono

madżońej przed gmachem Li­
ceum młodzieży z okazji roz­
poczęcia nowego roku szkolne 
go 1970/71 (tekst przemówie­
nia podaiemy osobno).

Do inauguracji roku szkol­
nego Ostrów przygotował się 
niezwykle uroczyście, bowiem 
jednocześnie odbyły sie. obcho 
dy 125-lecia istnienia I Li­
ceum Ogólnokształcącego. 
Szkoły, która ma wielkie i 
szczytne tradycje w pielęgno­
waniu i utrwalaniu polskości. 
Protektorat nad Jubileuszem 
objął Minister Szkolnictwa 
Wyższego. 1 września z uciżia 
łem dostojnych gości, przed­
stawicieli władz i organizacji 
oraz absolwentów odbyło się 
w auli Liceum spotkanie ju­
bileuszowe. połączone z przed 
stawieniem wydanej przez Os 
solineum księgi 125-lecia pt. 
..Wielkopolska Szkoła Eduka­
cji Narodowej” zawierającej 
Studia i wspomnienia z dzie-1 
jów gimnazjum męskiego (o-

Młodzież ostrowskich szkół tłum 
nie przybyła na uroczystą inau­

gurację roku szkolnego.

nokształcące w Ostrowie otrzy 
mało imię generała Aleksan- 

-dra Zawadzkiego. Odsłonięcia 
Dokończenie na str. 2

I
 Każdy może
zaprenumerować i

„Głos"
Codzienne otrzymywanie | 

S „Głosu Wielkopolskiego-’ 8 
a zapewnia tylko prenumera a 
S ta. Wpłaty przyjmowane sa 3 
" bez ograniczeń na IV kwar | 
gi tał br.
S „Ruch” przyjmuje wpła- 
| ty do 10 września br. Należ

iość należy przekazać blan-

go, iż jordańska artyleria 
ostrzeliwuje obozów.

Tymczasem po stronie 
mandosów opowiedziała 
także Syria, której prasa i

nie

ko-
Się 
ra-

dio gwałtownie atakują wła^ 
dze jordańskie. (PAP) *

stał on oddany do dyspozycji są­
downictwa włoskiego przez wła­
dze ZRA. Kidnaper odpowie przed 
jednym z trybunałów za uprowa­
dzenie samolotu.

Rokowania handlowe 
NRD-W. Brytania

W dniach 17—24 października br. 
na zaproszenie Londyńskiej Izby 
Handlowej przyjedzie do W. Bry­
tanii delegacja Izby Handlu Za­
granicznego NRD. z jej prezesem 
Rudolfem Murgottem. W podpisa. 
nym w maju br. protokole o wy. 
mianie handlowej obydwie stiony 
przewidują zwiększenie obrotów z 
27 min. funtów' szterlingów w roku 
1969 do 100 min. pod koniec, br.

Wniosek o ekstradycję 
sprawców uprowadzenia 

polskiego samolotu
2 bm. dyrektor departamen­

tu w MSŻ Stefan Staniszew­
ski przyjął charge d’affaires 
a. i. ambasady Danii w War­
szawie Jesper Knudsena i 
wręczył mu wniosek General­
nego Prokuratora PRL o eks­
tradycję Krzysztofa Kryńskie­
go i czterech pozostałych osób 
— sprawców uprowadzenia w 
dniu 19 sierpnia br. samolotu 
„Lot” na Bonnholm. Z wnios­
ku wynika, że dwie osoby win 
ne uprowadzenia — Krzysztof 
Kryński i Bogusław Kumal- 
ski popadły już poprzednio w 
kolizję z pra-wem i były kara

Ikietem PKO na konto: 
„Ruch” — PKO Poznań nr 
122-6-211831.

K Listonosze i urzędy pocz- 
m to we przyjmują wpłaty do 

15 września br.
f Cena prenumeraty na IV 
g kwartał wynosi 39 zł.
u W przypadku jakichkolwiek 
$ trudności z zamówieniem „Gło- 

su” w prenumeracie, prosimy 
« natychmiast zawiadomić naszą 
W redakcję — listownie lub tele- 
£ fonicznie: nr 657-18.

F. Stachowiak
ambasadorem

Uwięzieni speleolodzy
Dwaj młodzi speleolodzy czecho­

słowaccy od ubiegłej niedzieli 
uwięzieni są w jednej z jaskiń w 
masywie wapiennych gór w po­
łudniowej części Moraw. Podczas 
gdy prowadzili oni badania we­
wnątrz jaskini na powierzchni roz 
szalała się gwałtowna burza i ma­
sy wody wtargnęły do wnętrza 
góry. Poziom podziemnego jezior, 
ka wzrósł w szybkim tempie od. 
cinając speleologom drogę odwro­
tu.

ne
stwa. (PAP)

popełnione przestęp­

□SODA
Zachmurzenie umiarkowane na 

południowym-zachodzie , stopnio­
wo wzrastające miejscami onady 
deszczu. Temperatura maksymal­
na od 20 st. na północy do 23 st. 
na południu.

. PRL w ChRL
Rada Państwa mianowała 

Franciszka Stachowiaka amba 
sadorem nadzwyczajnym i pel 
nomocnym Polskiej Rzeczypos 
politej Ludowej w Chińskiej 
Republice Ludowej.

Franciszek Stachowiak urodził 
się w 1919 r. w Bronikowie, w woj. 
poznańskim w rodzinie górniczej. 
Wyższe studia odbywał w Akade 
mri Handlowej i na Uniwersyte­
cie Adama Mickiewicza w Po­
znaniu, uzyskując stopień doktora 
nauk prawnych. Zajmował szereg 
odpowiedzialnych stanowisk w 
spółdzielczości „Samopomoc Chłop 
ska” i w Ministerstwie Rolnic­
twa, po czym w 1960 r. przeszedł 
do służb}’ zagranicznej. Do 1967 r. 
był kolejno I sekretarzem i radcą 
ambasady PRL w Pekinie, ostat­
nio zaś wicedyrektorem departa 
mentu w Ministerstwie Spraw Za

Członek PZPB.



I wrześnio
w Etiopii

W rocznice wybuchu II woj 
ny światowej, w dniu 1 wrze 
śnia ambasada PRL w Addiś 
Abebie zorganizowała wysta­
wę fotograficzna o Polsce, po­
łączoną z otwarciem 4-dniowe 
go festiwalu filmów Dolskich 
o tematyce wojennej.

Uroczystości otwarcia doko 
nał ambasador PRL \Wł. Kol­
ski. który w swoim przemó­
wieniu omówił wkład Polski 
w II wojnę światowa i zwycie 
stwo nad faszyzmem.

Pod koniec sierpnia na za­
kończenie roku akademickiego 
w Instytucie Politechnicznym 
Bahardar zorganizowano wy­
stawę plansz „Polska dzisiej­
sza”. Wystawę zwiedził ce­
sarz, Hajle Sellasje. (PAP)

Nowy uniwersalny 
siewnik konny

W fabryce siewników 
„Kraj” w Kutnie opracowane 
nowy, uniwersalny tvp. dwu­
konnego siewnika zbożowego 
o szerokości 1,8 m. Siewnik 
przeszedł zwycięsko wszystkie 
próby. Wejdzie on do produk 
cii na początku przyszłego ro 
ku.

Aparat wysiewu wykonany 
jest z tworzyw sztucznych, 
dzięki czemu nie bedzie nara 
żony na rdzewienie, a poza 
tym obniży to wagę maszyny. 
Z tworzyw sztucznych zrobio­
no również skrzynie przekład 
niowa. której konstrukcja u- 
możliwia wszechstronne zasto­
sowanie tej maszyny. Siewnik 
może służyć do wysiewu zbóż, 
jak też innych, nawet bardzo 
drobnych nasion, bedzie to 
wiec siewnik. który znajdzie 
zastosowanie w warzywni­
ctwie. Uniwersalność jego po 
lega także i na tym. że może 
on również służyć do wysie­
wu nawozów sztucznych pod 
warunkiem jednak, iż beda 
one produkowane jako granu­
lat i nie beda wchłaniały wil 
goci. (PAP)

Bazy produkcji mleka 
zbyt odległe od konsumentów

Wraz z powrotem tysięcy ludzi do miast z letnich urlopów 
przypominają się stare, kłopotliwe problemy mleczarstwa. 
Wbrew pozorom, właśnie sezon wakacyjny jest dla mlecza­
rzy bardziej sprzyjający niż jesienno-zimowy, ponieważ la­
tem konsumenci znajdują sie najbliżej źródeł dostawy, a 
przy tym jest to okres największej obfitości „białego surow­
ca”.
Natomiast z chwilą, gdy do­

stawy „koncentrują się” — 
gdyż muszą być kierowane 
przede wszystkim do kilkuna­
stu największych miast w kra 
ju — znów aktualny staje się 
problem zbyt dużych odległcś 
ci między producentem mleka 
a konsumentem. O skali tego 
zagadnienia mogą świadczyć 
m. in. następujące przykłady: 
Niemal 50 proc, mleka wypija 
nego na Śląsku trzeba codzien 
nie dowozić z województw c- 
polskiego, łódzkiego, kieleckie­
go. W okresach szczytowego zi 
mowego zapotrzebowania mu­
si być ono dowożone również z 
tak odległych rejonów, jak 
Poznańskie i Lubelskie. Rów­
nież do Krakowa stale tran­
sportuje się mleko z Kieleckie 
go, Lubelskiego, Łódzkiego.

Możliwości rozwiązania tego pro 
blemti fachowcy spółdzielczości n'le 
Czarskiej widzą w tworzeniu wo­
kół większych ośrodków miejskich 
oraz przemysłowych, specjalnych

...........HUMOR I SATYRA............

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Maciej Stabrowski.
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Przemówienie ministra K Jabłońskiego ’ VI Kongres Techników Polskich

Przemawiam do was z Zie­
mi Wielkopolskiej, kolebki na 
szej państwowości — stwierdzi! 
m. in. min. Jabłoński — z Os­
trowa, miasta, które w okre- 

i sie niewoli z godnym podziwu 
। uporem i poświęceniem wal- 
; czylo o zachowanie narodo­

wej kultury. Ta walka o kul­
turę polską, o oświatę, będą 
cą jej fundamentem, godna 
jest przypomnienia również 
wam, którzy żyjecie w warun 
kach pełnej dostępności szko­
ły dla każdego, kto się uczyć 
pragnie.

Walka o samo istnienie poi 
skiej oświaty, a później o ot­
warcie do niej drogi dla każ­
dego polskiego dziecka, zostały 
dawno wygrane przez wa­
szych ojców, ale i teraz trwa 
ważna dla kraju walka, cho­
ciaż inna, nie najeżona takimi 
niebezpieczeństwami, jak po­
przednie. Jest to walka o naj­
pełniejsze wykorzystanie tych 
możliwości oświatowych, jakie 
stworzyła wam Polska Ludo­
wa.

To od was, uczennice i ucz­
niowie, w wielkiej mierzę za 
leży jaki będzie przebieg tej 
walki — powiedział dalej min. 
Jabłoński. Jeśli potraficie swą 
życiową szansę wykorzystać, 
jeśli starannie opanowywać 
będziecie ofiarowywaną wam

Satelita brytyjski 
na ziemi

Rzecznik brytyjski w Can- 
berze podał w środę, że pięrw- 

! sza brytyjska próba wystrzelo­
na satelity w przestrzeń kos­
miczną zakończyła się niepo­
wodzeniem. Rakieta wynoszą­
ca satelitę nie osiągnęła zapla­
nowanej szybkości i nie we- 

, szła na orbitę okołoziemską. 
1 Próby wystrzelenia rakiety do 

konano na terenie bazy Woo- 
mera w południowej Australii.

PAP

„baz” produkcji mleka. Chodzi o 
to, aby w pierścieniu dużych 
miast hodowla bydła rozwijała się 
przede wszystkim w dwóch kie­
runkach — zwiększenia pogłowia 
krów i podniesienia ich mlecznoś 
ci. Wymaga to znacznie większej, 
niż obecnie specjalizacji w tej dzie 
dżinie, przynajmniej części gospo 
darstw — w rejonach dużych miast 
i ośrodków przemysłowych. Obec 
nie w okolicach tych jest zbyt du 
żo gospodarstw posiadających za­
zwyczaj jedną krowę i to w dodat 
ku mało wydajną. (PAP)

Wypadek drogowy 
pod Nową Solą

W nocy z 1 na 2 września 
wydarzył się na szosie między 
Nową Solą i Otyniem poważny 
wypadek, w którym doszło do 
zderzenia aż czterech pojaz­
dów. Oślepiony reflektorami 
niezidentyfikowanego jeszcze 
samochodu, 23-letni motocykli 
sta — Roman Lubowski ude­
rzył przy wyprzedzaniu w 
wóz konny. W kilka sekund 
później na rozbity motocykl 
wpadł jadący za nim drugi 
motocyklista. Obaj doznali ogól 
nych obrażeń ciała.

Następnie, już w trakcie 
sporządzania szkiców sytuacyj 
nych w miejscu wypadku przez 
trzyosobową grupę dochodze­
niową Komendy Powiatowej 
MO, na jednego z funkcjona­
riuszy — plutonowego Wada 
wa Żyżniewskiego najechał 
19-letni kierowca samochodu 
marki „Żuk” z Rejonowego 
Przedsiębiorstwa „Las” w No­
wej Soli — Józef Wiatr. Na sy 
gnał świetlny jednego z mili­
cjantów kierujących ruchem. 
Józef Wiatr Uwolnił szybkość 
przed miejscem wypadku, a 
następnie ruszył gwałtownie 
wprost na plutonowego Żyż- 
niewskiego, który zajęty był 
sporządzaniem pomiarów doku 
mentacyjnych. Ciężko ranny 
f u n k c j on ari usz przewieziony 
został do szpitala powiatowe­
go w Nowej Soli. (PAP) 

przez szkołę wiedzę — zdobę- 
dziecie wysokie kwalifikacje • 
możność lepszego startu w za 
wodzie, który każdy z was so 
bie wybierze. Jeśli przyswoicie 
sobie w wieku młodzieńczym 
te cechy umysłu i charakteru, 
które znamionują mądrego tj 
umiejącego rozumieć otaczają­
cą go rzeczywistość, uczciwego, 
pracowitego, oddanego swemu 
narodowi człowieka — wyroś­
nięcie na dzielnych obywateli 
naszego ludowego państwa. 
Będzie wówczas miał z was 
pożytek kraj i społeczeństwo, 
a wy sami będziecie mi eh 
możność wykorzystania wszy­
stkich swych wartości dla swe 
go osobistego szczęścia i szczę 
ścia swych najbliższych.

Głęboka troska o przyszłość 
waszą, zarazem o przyszłość ca 
łego naszego narodu spowodo­
wała — podkreślił mówca — 
że zostały przed kilku miesią- 
sami ■wprowadzone nowe zasa 
dy działania organizacji dzie­
cięcych i młodzieżowych w 
szkołach podstawowych i śred 
nich. Chcemy byście byli współ 
twórcami waszego własnego 
wychowania, gdyż bez waszego ■ 
aktywnego udziału w pracy dy 
daktyczno-wychowawczej szko 
ły nie moglibyście nabyć tych 
walorów osobistych, które u- 
czynią z was pełnowartościo­
wych członków socjalistyczne­
go narodu.

Musicie zdobywać wiele wia 
domości, jakie przekazują wam 
nauczyciele i jakich uczycie 
się z podręczników. Nauczycie 
le pomogą wam w nabyciu 
zdolności posługiwania się tą 
wiedzą dla poznania praw rzą 
dzących przyrodą i społeczeń­
stwem, dla rozumienia świata 
i Stałych zmian, jakie w nim 
zachodzą, abyście w ten spo­
sób mogli lepiej pojąć miejsce 
w nim naszego narodu, a w 
ten sposób określić również i 
miejsce każdego z was.

Samowychowanie młodzieży 
w zespole koleżeńskim, w kia 
sie, w szkole, ma więc znaczę 
nie zasadnicze dla pracy wy­
chowawczej szkoły jako całoś 
ci, decyduje w wielkim stop­
niu o tym czego się w szkole 
nauczycie, jakimi ludźmi bę­
dziecie po pełnym usamodziel 
nieniu się w życiu. I im więk 
sze będziecie mieli ambicje w 
najmłodszym nawet wieku _  
tym większe później zbierać 
będziecie owoce. '"Ambicje te 
zaś musza być na miarę na­
szych czasów, wciąż muszą ros 
nąć, jeśli chcecie być godni wa 
szych przodków, twórców dnia 
dzisiejszego.

Przestępcza szajka 
topiła pszenicę

• na dnie Motławy
„Głos Wybrzeża” w ponie­

działkowym numerze Pisze o 
aferze przestępczej wykrytej 
przez miejscowych dziennika­
rzy: Leszka Sławińskiego, Sta 
nisława Czajkowskiego i Ry­
szarda Jaworskiego. Niepraw­
dopodobna początkowo wiado 
mość o pszenicy tonami topio 
nei w Mołtawie okazała się 
praw dziwa.

Na prośbę dziennikarzy — 
wstępnego rozpoznania na 
dnie rzeki w pobliżu elewa­
tora PZZ dokonali płetwonur 
kowie z Gdańskiego Klubu 
LOK „Neptun”. Natychmiast 
zawiadomiono milicje i rozpo 
cżeły sie dalsze badania.

Pszeniczne złoża rozciągają 
sie na długości 12 i szerokości 
5 metrów. Wobec ruchu wody 
i niewiadomego czasu w ja­
kim dokonywano topienia 
pszenicy, trudno określić ilość 
zniszczonego ziarna. Eksperci 
MO sa zdania, że wysypano 
tu co najmniej kilkadziesiąt 
ton. Padaia też liczby znacz­
nie wyższe.

Śledztwo jest w toku, ale 
jego wstepne wyniki podwala 
ja uchwycić pewne elementy 
mechanizmu i motywów prze­
stępstwa. Do wodv wrzucano 
superate. dodajmy superatę 
nadmierna z punktu widzenia 
przestępców, która mogłaby 
wyjść na jaw przy kontroli 
magazynu. Droga różnych 
oszukańczych machinacji gro­
madzono bowiem nadwyżki 
.planowe” pszenicy, sprzeda­
wane następnie m. in. hodow 
com drobiu. Praktyki te bvły 
od dłuższego czasu tajemnica 
poliszynela. Reporterski zwiad 
i milicyjne śledztwo ujawniły 
nnnadto inne przejawy marno 
trawstwa i niegospodarności 
w magazynach PZZ. (PAP)

Świat sie dziś szybko zmie­
nia, niezwykłe są postępy nauki 
i techniki. Kto by więc są­
dził, że na całe życie wystar­
czy mu wiedza zdobyta w szko 
le, choćby nią była wyższa 
uczelnia, poważnie się myli. 
Międzynarodowy rok oświaty, 
za jaki uznany został przez 
ONZ rok 1970, odbywa się pod 
hasłem oświaty ustawicznej, 
ciągłej, uczyć się trzeba bo­
wiem stale, niezależnie od wie 
ku, by móc pracować należy­
cie, wydajnie, dla społeczeń­
stwa, dla swej rodziny, dla sie 
bie.

Życzę więc wam, uczennice 
i uczniowie, sukcesów w wa­
szej pracy, życzę radości i po­
gody — powiedział na zakoń­
czenie min. H. Jabłoński. Niech 
wasz uśmiech opromienia ży­
cie waszych rodzin, niech bę­
dzie podzięką nauczycielom 
za ich trud codzienny, niech 
wciąż krzepnie wasze zdrowie 
fizyczne i duchowe na chwałę 
polskiej szkoły, dla dobra umi 
łowanej ojczyzny, dla waszego 
osobistego szczęścia. (PAP)

Inauguracja roku szkolnego
Dokończenie ze str. 1

tablicy w obecności i sekreta­
rza KP PZPR w Ostrowie — 
Jana Majerczaka oraz dyrek­
tora LO — Zenona Walczaka 
dokonała wdowa — Stanisła­
wa Zawadzka. Przekazała ona 
młodzieży Liceum pamiątkową 
rzeźbę przedstawiającą fedru. 
jącego górnika. Zaś delegacja 
z kopalni „Generał Zawadzki” 
w Dąbrowie Górniczej złożyła 
na ręce dyrektora Z. Walczaka 
okolicznościowe upominki.

Z okazji tej podniosłej uro­
czystości wychowankowie^ Li­
ceum i społeczeństwo Ostrowa 
ufundowali dla I Liceum Ogól­
nokształcącego im. Aleksandra 
Zawadzkiego sztandar, który 
również wczoraj przekazano 
młodzieży. Decyzją ZG ZNP 
sztandar został udekorowany 
Złotą Odznaką Związku Na­
uczycielstwa Polskiego.

Najbardziej zasłużonych na­
uczycieli i działaczy Z.emi 
Ostrowskiej minister H. Ja­
błoński udekorował wysokimi 
odznaczeniami.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał: 
Władysław Wasiak — kierów 
nik Szkoły Podstawowej w 
Skalmierzycach. Złote Krzyże 
Zasługi otrzymali: Marianna 
Chróścińska i Marta Grzesiek 
nauczycielki I Liceum Ogólno 
kształcącego w Ostrowie, 
Edward Juszczyk — kier, 
szkoły podstawowej w Sobót­
ce, Jan Rekść — kier, szkoły 
podstawowej w Pawłowie; 
Srebrne Krzyże Zasługi ctrzy 
mali: Stanisława Urban — kier, 
przedszkola w Ostrowie, Wan­
da Pawłowska — kierowniczka 
szkoły podstawowej w Sierosze 
wicach, Kazimiera Chwierut 
— nauczycielka szkoły podsta­
wowej w Odolanowie, Włady­
sława Giergiel nauczycielka 
szkoły podstawowej w Ostro­
wie, Wanda Sniesińska — nau­
czycielka szkoły podstawowej 
w Ostrowie, Włodzimierz Choj 
nicki — zastępca dyrektora III 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Ostrowie, Edmund Szlakowski 
— kierownik szkoły podstawo 
wej w Ostrowie, Zenon Dykcik 
— kierownik Referatu Kultury

Lotnictwo NATO
nad Danią

Dania znów została prze­
kształcona w poligon dla ma­
newrów wojsk NATO. Tym 
razem ćwiczyć będą tutaj od­
rzutowe samoloty wojskowe. 
Jak podaje duński dziennik 
„Aktuelt”, dowództwo zjedno­
czonych sił zbrojnych NATO 
w Europie północnej przepro­
wadza nad północną częścią 
Danii doroczne ćwiczenia sa­
molotów obliczone na ustala­
nie szybkości samolotów i do­
kładności określenia celów bo­
jowych oraz ich fotografowa­
nie. Oprócz lotnictwa dońskie­
go w manewrach biorą udział 
eskadry samolotów wojsko­
wych: Norwegii, Niełmiec za­
chodnich i W. Brytanii. Ćwi­
czenia potrwają do 5 września. 
W ich ramach przewiduje sie 
loty odrzutowców wojskowych 
do Norwegii i Niemiec za­
chodnich. (PAP)

Zakończenie drugiego 
etapu przygotowań

Za pól roku - w lutym 1971 r. odbędzie się w Poznaniu 
VI Kongres Techników Polskich. Inżynierowie i technicy z 
20 stowarzyszeń NOT zakończyli drugi etap prac przygoto­
wawczych do kongresu.
W zakładach pracy i środo­

wiskach technicznych przepro 
wadzono dyskusję nad tezami 
13 sekcji głównych kongresu. 
Dyskusja nad tezami przedkon 
gresowymi przebiegała równole 
gle z pracami związanymi z 
wprowadzeniem nowego syste 
mu bodźców ekonomicznych.

W następnym etapie dokona 
na będzie analiza uzyskanych 
materiałów, przygotowanie 
projektów uchwal i referatów 
kongresowych.

Niemal wszystkie sekcje wo 
jewódzkie nadesłały pełne 
komplety materiałów. Wstęp- 
na analiza wykazuje, że w za 
sadzie podstawowe tezy zosta­
ły zaakceptowane. Posłużą one 
do przygotowania projektów 

w Prezydium PRN w Ostrowie 
i Zenon Słupianek — nauczy­
ciel szkoły podstawowej w Za 
charzewie. Brązowy Krzyż Za 
sługi otrzymał Władysław Woź 
niak — kierownik szkoły pod­
stawowej w Rudłowie. (bg)

Rohcm zbiegł 
ze szpitala

Agencja Reutera donosi, że 
w środę rano zbiegł ze szpita­
la dla umysłowo chorych w 
Beer Jacov w południowym 
Izraelu Michael Rohan.

W kilka godzin po ucieczce 
Rohan został schwytany przez 
policję izraelską.

Jak wiadomo, 21 sierpnia 
1969 roku dokonał on podpale 
nia meczetu Al-Aksa w Jero­
zolimie, twierdząc następnie, 
że „uczynił to z woli Boga”. 
Izraelski trybunał uwolnił Ro 
hana od winy i kary uważa­
jąc, że jest on chory psychicz 
nie, umieścił go w zamknię­
tym zakładzie. (PAP)

Likwidacja cholery
w ZSRR

Zachorowalność na cholerę 
w obwodzie astrachańskim zo­
stała w praktyce zlikwidowa­
na — oświadczył koresponden­
towi moskiewskiej „Prawdy” 
wiceminister zdrowia ZSRR, 
Burnazjan. Można uważać, że 
w chwili obecnej sytuacja jest 
ustabilizowana, ogniska infek 
cji zlokalizowane, likwidacja 
choroby zakończona. Podobnie 
wygląda sprawa w Kerczu i 
Odessie, dokąd przeniknęła in 
fekcja. Rytm życia miast nie 
został zakłócony. Zahamowa­
no jedynie napływ wczasowi­
czów zarówno do tych miast 
jak i do szeregu stref uzdrowi 
skowych. Jednakże ogranicze­
nia te nie obejmują sanatoriów 
i pensjonatów, gdzie wprowa­
dzono surowy nadzór nad ja­
kością wody i pożywienia, 
gdzie łatwo jest przestrzegać 
wszystkich zasad higieny.

Dysponujemy wszelkimi nie­
zbędnymi środkami pozwala­
jącymi na pokonanie chorób in 
fekcyjnych — stwierdził wice­
minister Burnazjan. Leczenie 
rozpoczęte we właściwym cza­
sie gwarantuje całkowite wy­
zdrowienie.

Wiceminister poinformował 
również, że wszystkie osoby 
wyjeżdżające ze Związku Ra­
dzieckiego w trybie obowiąz­
kowym mu'szą się szczepić prze 
ciwko cholerze. Służba sani­
tarno-epidemiologiczna czyni 
wszystką, aby zabezpieczyć 
granickąde ze Związkiem Ra­
dzieckim (państwa przed moż­
liwością 'przeniknięcia infek­
cji. (PARpPRASA RADZIECKA ~

Źródłem informacji o zdobyczach 
KRAJU RAD we WSZYSTKICH DZIEDZINACH 
ŻYCIA: SPOŁECZNEGO, POLITYCZNEGO 
GOSPODARCZEGO, NAUKOWEGO.

Na terenie województwa wszystkie jednostki „Ruch” oraz 
urzędy pocztowe — przyjmują już zamówienia na orenu- 
meratę prasy radzieckiej na rok 1971.

KSOIW)

uchwał i referatów, które wy­
rażać będą pogląd techników 
na temat obecnego poziomu 
wydajności i wskaźników te­
chniczno-ekonomicznych, osią­
ganych w poszczególnych gałę 
ziach produkcji, w porówna­
niu z poziomem światowym.

W najbliższym czasie zorga 
nizowane będą zebrania kadry 
technicznej, zjazdy, konferen­
cje i narady na tematy szcze­
gólnie ważne w poszczególnych 
branżach. Już przekazane zos­
tały wnioski z branżowej kon 
ferencji Stowarzyszenia Geo­
detów Polskich oraz ogółnokra 
jowej narady aktywu technicz 
nego przemysłu naftowego.

Przebieg dyskusji przedkon­
gresowej w całej Polsce kie­
rownictwo NOT ocenia jako 
zadowalające. Miały nią być 
objęte tylko większe zakłady 
i duże koła, ale w praktyce 
była ona bardziej powszechna 
niż zakładano. Nastąpiło przy 
tym znaczne ożywienie działał 
ności, szczególnie kół mniej­
szych co wpłynęło także na 
wzrost szeregów stowarzyszeń 
naukowo - technicznych. We 
wszystkich niemal wojewódz­
twach aktywnie działają Od­
działy Stowarzyszeń Inżynie­
rów i Techników — mecham- 
ków, elektryków, górników, 
chemików. Współpracują oni 
z Polskim Towarzystwem Eko 
nomicznym, SARP-em. (PAP)

Z NRF

Rozbieżności 
w łonie opozycji

Polityka rządu Brandta — 
Scheela wobec krajów socja­
listycznych i NRD wywołała 
w łonie opozycji CDU/CSU 
zróżnicowanie opinii. Zaalar­
mowało to „twardogłowych” 
chadecji, skupionych wokół ba 
warskiej CSU, której leaderem 
jest Franz Josef Strauss. Or­
gan CSU, dziennik monachij­
ski „Bayernkuner”' w artykule 
opublikowanym w środę zarzu 
ca CDU „bezpłodne dyskutowa 
nie” i domaga się, by CDU i 
CSU sformułowały „we wszy­
stkich kwestiach politycznych 
przekonywającą alternatywę 
dla koalicji liberałno-socjalis- 
tycznej”.

Organ CSU wzywa CDU do 
zdecydowanego prezentowania 
własnej opinii w „decydują­
cych kwestiach polityki nie­
mieckiej”. W artykule kryty­
kuje się CDU, wskazując, że 
od chwili przejęcia władzy 
przez obecną bońską koalicje 
rządową „w CDU i wokół niej 
rozpoczęła się bezpłodna dęba 
ta, która nie rokuje rychlej 
zmiany rządu Brandta”. Organ 
Straussa pisze bez ogródek: 
„jedynie i tylko upadek rządu 
Brandta i ponowne przejęcie 
odpowiedzialności politycznej 
za Niemcy musi być celem 
CDU i CSU”. (PAP)

Komunikat 
dla nauczycieli

W związku z rozpoczęciem, nowe 
Ro roku szkolnego 1970/71 Polskie 
Radio — naczelna redakcja pro­
gramów dla dzieci i młodzieży za 
wiadamia kierownictwa szkól i 
^nauczycieli. że ukazała sie juz 
broszura „Radio — szkole” zawie 
rajaca pełny zestaw audycji szkol 
nych wraz z omówieniami i wrka 
zówkami metodycznym; na cały 
rok szkolny dla szkół podstawo­
wych i średnich.

Cena roczne; prenumeraty dla 
każdej z broszur wynosi G.— zł. 
prenumeratorzy indywidualni (oso 
by fizyczne) mogą dokonywać 
wpłat w urzędach pocztowych, u 
listonoszy, lub na konto PKO nr 
1-6-100020 — Centrala Kolportażu 
Prasy i Wydawnictw .Ruch” w 
Warszawie ul. Towarowa 28.

Natomiast od wszelkich Insty­
tucji i szkół, prenumeraty beda 
przyjmowane tylko przez właści­
we oddziały i delegatury „Ruch”.



Afganistan rozpoczyna a- 
becadło państw świata. 
Górzysto-wyżynny kraj 

dwa razy tak duży jak Polska 
lecz z o połowę mniejszą lud­
nością, rozciąga się niemal po­
środku kontynentu azjatyckie­
go. Przez pięć tysiącleci Afga­
nistan był „ścieżką świata” dla 
perskich, arabskich, tureckich 
i mongolskich kohort. Dotarli 
tu Dżingis Chan i Tamerlan 
niszcząc miejscową kulturę.

Jako państwo Afganistan 
ukształtował się w połowie 
XVIII wieku, by w następnym 
stuleciu toczyć zacięte boje z 
Brytyjczykami, usiłującymi go 
sobie podporządkować. Nie u- 
dalo im się to nigdy, co stano­
wi przedmiot dumy narodu 
afgańskiego.

Królestwo Afganistanu pro­
klamowało oficjalnie nieza­
wisłość już w roku 1919. Na 
czele państwa od roku stoi 
Mohammed Zaher Szach (obec 
nie — 57 lat), który zwłaszcza 
w ostatnim piętnastoleciu do­
konał szeregu ważkich posu­
nięć reformatorskich. Zmierza­
ją one do unowocześnienia 
struktury społecznej państwa, 
ograniczenia przeżytków feu­
dalnych, rozwoju gospodarki i 
oświaty.

Przed sześciu laty szach o- 
głosił nową konstytucję, zgod­
nie z którą pełnia władzy wy­
konawczej przeszła w ręce rzą 
du. Odpowiada on przed zgro­
madzeniem narodowym, do 
którego deputowanych wybie­
ra się w głosowaniu. Afgański 
parlament jest dwuizbowy. W 
kraju nie istnieją partie poli­
tyczne ani związki zawodowe. 
Niemniej konstytucja z roku 
1964 przewiduje działalność 
stronnictw; w Kabulu mówi 
się o potrzebie ich powstania. 
Szach doprowadził do zrówna­
nia kobiet wobec prawa, zniósł 
także obowiązek noszenia 
„czadri”, przesłaniającego 
twarze niewiast; dla dziew­
cząt zorganizowano liczne szko 
ly.

Wprowadzanie reform nie 
jest łatwe. W kraju nadal nie­
małą rolę pełnią przywódcy 
plemienni. Unowocześnianie 
struktury społecznej, likwi­
dacja zaściankowości natrafia 
ze strony możnych na ostre 
sprzeciwy. „W żadnym kraju 
świata skarb państwa nie 
otrzymuje w postaci podatków 
tak znikomej części dochędu 
narodowego, jak w Afganista­
nie” — pisał niedawno Ry­
szard Piekarowicz, azjatycki 
korespondent PAP.

Afganistan należy do grupy 
państw rozwijających się. Po­
łożony na skrzyżowaniu dróg 
ZSRR — Pakistan — Indie — 
Iran, ma wiele danych po te­
mu, by z kraju, którego pod­
stawę utrzymania ludności sta 
nowią rolnictwo i hodowla, 
stać się obszarem dynamiczne­
go inwestowania. Przy pomocy 
ZSRR i USA pobudowano sieć 
znakomitych dróg, powstały 
także lotniska z potężnym por­
tem komunikacji powietrznej 
w Kandahar na czele. Realizu­
je się obecnie trzeci plan pię­
cioletni, mający na celu elimi­
nowanie pozostałości feudal­
nych i stopniowy rozwój go­
spodarki. Położono nacisk ha 
przemysł przetwórczy, chemicz 
ny i górniczy. Najważniejszą 
inwestycją bieżącej pięciolatki

AFGANISTAN; 657 500 km2, 16,1 min. stolica Kabul 480 000 
Ludność: Polanowie 8 8 min. Tadżycy 4,3 min, Uzbecy 0,8 min, 
Chazarowie ok. 0,5 min. Języki urzędowe: puszta i perski. Zło­
ża węgla, soli, lazurytu. Produkcja rolna: pszenica, jęczmień, 
ryż, bawełna. Owce — 15,5 min oraz ok. 5 min owiec-karakti- 
łów (II miejsce na świecie. 1/3 wartości eksportu), poza tym 
bydło.

W centrum 
Azji

jest fabryka nawozów sztucz­
nych w Szibarghan.

Rolnictwo ma trudne wa­
runki rozwoju. Brakuje wody, 
trzeba nieraz obszary brane 
pod uprawę uwalniać od gła­
zów i kamieni, a nawet przywo 
zić żyzną ziemię, prowadzić 
walkę z zasoleniem gruntów. 
Tempo rozwoju kraju hamo­
wane jest nadto przez analfa­
betyzm, choć na polu jego 
zwalczania uczyniono dużo. 
Rozwój ofensywy oświatowej 
obrazuje fakt zorganizowania 
sieci szkół wiejskich w liczbie 
1800; w roku 1945 nie było ani 
jednej.

Dla Afganistanu wielkie zna 
czenie ma pomoc radzieckiego 
sąsiada (1200 km wspólnej gra 
nicy) i innych krajów socjali­
stycznych, a także pomoc Sta­
nów Zjednoczonych i NRF. 
Wartość świadczonej przez 
Związek Radziecki pomocy oce 
nia się na 60 procent całości 
środków materialnych, napły­
wających do Afganistanu.

Daleki azjatycki kraj łączą 
serdeczne więzi także z Polską. 
Datują się one od roku 1927, 
kiedy to oba państwa podpi­
sały traktat przyjaźni. W roku 
1938 nawiązano stosunki dy­
plomatyczne, żywiej rozwijane 
w powojennym ćwierćwieczu. 
W roku 1957 gościł u nas ów­
czesny premier Afganistanu — 
Dauda, w trzy lata później z 
rewizytą w Kabulu przebywał 
premier Cyrankiewicz.

W Afganistanie stale prze­
bywają ekipy naszych specja­
listów rozmaitej branży. W 
Polsce kształcą się liczni fa­
chowcy, studenci i doktoranci 
afgańscy. Gościmy ich w tej 
chwili u nas ponad 150 — po­
śród nich studenta Abdullaha 
Etemadi, syna przybyłego wła­

śnie z wizytą do naszego kra­
ju premiera Noora Ahmeda 
Etemadi. Sprzedajemy do Af­
ganistanu naśze maszyny, urzą 
dzenia elektrotechniczne, far­
maceutyki. sprowadzając skó­
ry, nasiona oleiste i inne su­
rowce. Dodajmy, że w afgań- 
skim paśmie gór Hindukusz 
przebywają często polscy al- ’ 
piniści, którzy w roku 1960 i 
zdobyli, jako drudzy w świe- I 
cie, szczyt Noszak (7492 m).

Szach Afganistanu prowadzi • 
kraj drogą niezaangażowania i 
i neutralności. Nie dając się i 
wciągnąć w orbitę wpływów j 
Waszyngtonu, nie związał się i 
z żadnym blokiem wojsko- j 
wym. Kabul stara się pozosta- | 
wać w dobrych stosunkach z ] 
krajami o różnych ustrojach I 
politycznych, przy czym tra- | 
dycyjnie dobre kontakty utrzy 
mywane są z ZSRR. Na pod­
kreślenie zasługuje opowiada­
nie się Afganistanu za rokowa 
niami w kwestii amerykan-, 
skiej wojny przeciwko Wiet­
namowi. Również jeśli chodzi 
o Bliski Wschód koła oficjal­
ne są za negocjowanym roz­
wiązaniem konfliktu, w opar­
ciu o rezolucję Rady Bezpie­
czeństwa ONZ z roku 1967. 
Dodajmy, iż Afganistan nale­
ży do grup.y państw, które pa­
rafowały układ o nierozprze­
strzenianiu broni jądrowej.

Dalekie azjatyckie państwo, 
prawie od pół wieku utrzymu­
jące z Polską żywe kontakty, 
swą aktywnością w interesie 
pokoju i współpracy zyskało 
na arenie międzynarodowej 
znaczny autorytet. Jest to za­
razem płaszczyzna umacniają­
ca więzi współdziałania, łączą­
ce odległy Kabul z Warszawą.

WIESŁAW PORZYCKI

Opera stawia 
na duże indywidualności

Rozmowa z dyrektorem Mieczysławem Nowakowskim
— Sezon-informuje nas dy­

rektor i kierownik artystyczny 
Opery Poznańskiej — Mieczy­
sław Nowakowski rozpoczyna­
my przygotowaniami do ,.Don 
Carlosa“, Verdiego w reżyserii, 
inscenizacji i scenografii Ladi 
slava Strosa. Operę tę przygo 
towujemy w wersji dwujęzycz 
nej: włoskiej i polskiej. Pre­
miera Verdiego planowana 
jest na połowę listopada. Już 
w październiku natomiast roz 
pocznie próby z naszą orkiestrą 
Bohdan Wodiczko. Przygotowu 
je on u nas gościnnie, na na­
sze zaproszenie, trzy pozycje 
Bartoka: operę je/mcaktową 
„Zamek Sinobrodego” oraz ba 
lety „Cudowny Mandaryn” i 
„Divertimento na smyczki” w 
choreografii Conrada Drzewiec 
kiego. „Zamek Sinobrodego” 
reżyserować będzie Roman 
Kordziński w scenografii Tade 
usza Kantora. Następną pozy­
cją na naszej scenie będą „We 
sołe kumoszki z Windsoru” Ni 
colaia, również w reżyserii Kor 
dzińskiego. Z kolei będzie wie 
czór baletowy: „Orfeusz” Stra­
wińskiego, „Schody” Miliana, 
„Bolero” Ravela w choreogra­
fii Conrada Drzewieckiego 
oraz scenografii Barbary Jan­
kowskiej i Zofii Wierchowicz.

Czynimy wreszcie starania o 
uzyskanie zgody na wystawie 
nie sławnej Gershwinowskiej 
„Porgy and Bess”. Wiąże się 
to z dewizami, trudno więc o- 
becnie orzec, czy uda się nam 
ją już w tym roku zrealizować. 
Jeśli nie, to pokażemy dawno 
nie oglądaną „Traviatę”.

Mamy również bardziej dlu 
gofalowe plany. Na początku 
przyszłego sezonu Henryk 
Czyż przygotuje u nas swoją

wcstrowym z najpiękniejszy­
mi walcami. Koncerty takie za 
mierzamy wprowadzić do Ope
ry na stale, zawsze 
roku.

— Jak po roku 
Poznaniu mógłby 
ślić swoje credo 
nejako dyrektor

na koniec

pracy w 
Pan ekre 
artystycz- 
Opery?

— Przyznam się, że nie bar 
dzo lubię teoretyzować i nie 
mam na ten temat w zanadrzu 
okrągłych, ładnie brzmią­
cych sformułowań programo­
wych. Zależy mi na tym, po 
prostu, aby robić w Poznaniu 
dobry teatr operowy. Na mia­
rę świetnych tradycji muzycz 
nych i operowych miasta.

Zależy mi, aby na tej scenie 
pracowali rzeczywiście najwięk 
si realizatorzy i wykonawcy. 
Chcę ściągnąć tu artystów o 
dużych nazwiskach. Nic wie­
rzę w to, aby można było zro­
bić wszystko samemu. Nic bar 
dziej nie dopinguje zespołu jak 
nowy dyrygent czy realizator 
spektaklu. Nawet najwybitniej 
szy muzyk oraz inscenizator

więdliśmy w ubiegłym sezo­
nie i poświęcamy nadal na 
sprawy warsztatowe: poprawę 
emisji głosu u śpiewaków, pod 
niesienie standardu brzmienia 
orkiestry i tak dalej. Wiele w 
tej dziedzinie było tu, nieste­
ty, zaniedbań.

— A cd strony widowni — 
jak mają się sprawy? W ja 
kim stadium znajduje się 
akcja upowszechniająca ope 
rę wśród młodzieży, zatytu 
łowana, o ile dobrze pa­
miętam, „Godzina w Ope­
rze”?

— Pragniemy ją rozpocząć 
w październiku i wiele sobie 
po niej wszyscy obiecujemy. 
Dla wybranej grupy młodzie­
ży, liczącej maksimum tysiąc 
osób, chcemy zorganizować w 
naszym teatrze stałe lekcje ga 
tunków teatralnych i opero­
wych, prowadzone na żywo ze 
sceny przy udziale zespołów 
wykonawczych i orkiestry. Ma 
my już gotowe założenia pro-

nie jest w stanie dać 
wszystkiego jeśli zbyt 
zycji repertuarowych 
na swoje barki. Stąd

z siebie 
wiele po 
weźmie 
właśnie

gramowe 
lekcji.

i scenariusze tych
Chcemy

uczestników"* w
wyposażyć 

odpowiednio

„Białowłosą”, a Klaus Kahl z 
NRD Bizetowską „Carmen”. Po 
zycje tę sygnalizuję już obec­
nie, ale ukażą się one na na­
szej scenie dopiero w przysz­
łym sezonie.

Z innowacji warto jeszcze 
wspomnieć, że rok zamknie­
my popularnym koncertem syl

Ryska fabryka domów
W Rydze — stolicy Łotewskiej 

SRR wybudowany został nowy 
kombinat specjalizujący się w wy 
twarzaniu gotowych ścian, przezna 
czonych do montażu 8-mio piętro­
wych domów mieszkalnych.

Kombinat został całkowicie zau­
tomatyzowany. Będzie cn mógł 
produkować w ciągu jednego ro­
ku elementy budowlane o po­
wierzchni mieszkalnej 150 tysięcy 
metrów kwadratowych. Po całko­
witym rozruchu, produkcja tego 
kombinatu wyniesie 240 tysięcy me 
trów kwadratowych powierzchni 
mieszkaniowej.

W pierwszym półroczu br. w 
Związku Radzieckim oddano do 
użytku mieszkańców 570 tys. do­
mów o ogólnej powierzchni miesz 
kalnej 25 milionów metrów kwadra 
towych. (APN)

nazwiska Wodiczki i Czyża w 
gronie zaproszonych do współ 
pracy muzyków czy nazwisko 
Kantora wśród scenografów.

— A sprawy warsztatowe, 
muzyczne?

■— Jeśli chodzi o sprawy
warsztatowe, muzyczne to nie 
chciałbym o tym mówić. W za 
sadzie to sprawa między mną 
a orkiestrą, między dyrygen­
tem a zespołem.. Mogę tu tylko . 
powiedzieć, że wiele czasu poś

zredagowane programy i infor 
macje.

.Wydaje się, że pozyskanie 
takiego w pełni wyszkolonego 
od podstaw grona widzów by­
łoby dla nas niezwykle cenne. 
Dlatego też do akcji tej. którą
zamierzamy przeprowadzić
wspólnie z Kuratorium, przy­
wiązujemy obecnie duże zna­
czenie. Chociaż nie ukrywam, 
że mamy tu pewne trudności, 
natury nie tyle organizacyjnej 
ile finansowej.

. Rozmawiał:
OLGIERD BŁAŻEWICZ

Paragraf i życie -

Na zniżkę żony
Przed kilku laty, wiele by­

ło mowy o sposobie roz­
liczania kosztów delega­

cji służbowych, jeżeli delego­
wany pracownik miał prawo 
do korzystania ze zniżki kole­
jowej z tytułu zatrudnienia... 
żony. Wątpliwości rozstrzygnął 
wówczas Sąd Najwyższy, usta 
lający zasadę, zgodnie z którą 
pracownik uprawniony do zniż 
ki kolejowej ze względu na za 
trudnienie małżonka nie jest 
obowiązany do korzystania z 
niej przy przejazdach służbo­
wych, ale gdy z niej korzysta, 
należy mu się od zakładu pra­
cy zwrot rzeczywistych, a nie 
zniżkowych kosztów przejaz­
du. W'uzasadnieniu tego orze­
czenia wyrażono przy tym po 
gląd, że „ciężar dowodu” iż 
pracownik korzystał ze zniżki 
kolejowej obciąża zakład pra­
cy.

Okazało się jednak, że roz-' 
strzygnięcie to nie wyjaśnia 
wszystkich spornych kwestii, 
jakie mogą wynikać z sytua­
cji gdy pracownik dysponuje 
legitymacją uprawniającą go 
do korzystania ze zniżki kole­
jowej w związku z odpowied 
nimi uprawnieniami jego 
współmałżonka. Prezentując 
stanowisko Komitetu Pracy i 
Płacy, minister sprawiedliwo­
ści wyraził bowiem pogląd, że 
w takich sytuacjach powinno 
obowiązywać domniemanie 
prawne, że uprawniony do 
zniżki pracownik wykorzystał 
ją przy kupnie biletu kolejo­
wego. Rozliczający delegację 
służbową zakład pracy nie ma 
więc obowiązku udowadnia­
nia, że delegowany pracownik 
podróżował z biletem zniżko­
wym. Wystarczy fakt, że dyspo 
nował zniżką.

Uwzględniając tę argumenta

Przed energetyką gorące dni 
szczytu jesienno-zimowego. Już 
obecnie pracownicy Państwo­

wej Dyspozycji Mocy skrupulatnie 
podliczają wszystkie rezerwy, aby 
sprostać zwiększonemu zapotrzebo- 
waniu na energię elektryczną.

Po latach względnie tłustych na­
stały dni chude. Szybki rozwój 
przemysłu i budownictwa poszerzył 
krąg klientów naszych elektrowni. 
Liczba odbiorców energii elektrycz­
nej wzrosła w ostatnich 4 latach 
sponad 8 milionów do blisko 9,5 mi­
liona, zużycie zaś prądu przypadają 
ce na mieszkańca kraju z 1248 
do 1680 kilowatogodzin rocznie. Blis 
ko dwukrotnie zwiększyła się w tym 
okresie ilość ciepła produkowanego 
przez energetykę na potrzeby prze­
mysłu i gospodarki komunalnej.
„ Nowe mega5vaty przybywają jed­
nak w tempie wolniejszym niż po­
trzeby. Wprawdzie przeznacza się na 
ten cel spore środki — w bieżącej 
pięciolatce planowano wprowadze- 

Inie do systemu elektroenergetycznego 
4.854 MW nowych mocy i 113 tys. ki 
lometrów nowych sieci — ale opóź­
nienia na budowach grożą niewyko 
naniem planu. Dlatego już dziś zapo 
wiada się ograniczenie w dostawach 
energii elektrycznej dla przemysłu 
w szczycie jesienno-zimowym i ape 
luje o oszczędną gospodarkę prądem 
w mieszkaniach. Jednak podstawo­
we zadania stoją przed samymi elek 
trowniami.

Opóźnienie w przekazaniu do eks-

Swięto energetyków

Batalia
ploatacji nowych bloków w elektrow 
niach Łagisza, Łaziska, Turów, 2y- 
dowo zaważy na ogólnym bilansie 
energetycznym. Powstała więc konie 
czność maksymalnego wykorzystania 
wszystkich urządzeń prądotwórczych, 
tak by w okresach szczytu pracowa 
ly na najwyższych obrotach, by me 
przerwane dostawy energii zapew­
nić wszystkim odbiorcom. Sieć prze 
syłowa musi więc być w pełni 
sprawna.

Tymczasem właśnie remonty i bie 
żące konserwacje urządzeń i sieci 
są słabą stroną naszej energetyki. 
Terminowe i solidne wykonanie pel 
nego programu remontów należy do 
rzadkości. Nie zawsze zależy to jed­
nak od samych energetyków. Mają 
w tym niechlubny udział i inne 
przemysły. Zła jakość części zamień 
nych, opóźnienia w dostawach, nie­
dotrzymywanie terminów — oto zasad 
nicze przyczyny ślimaczenia się re­
montów.

Wiele zależy również od transpor 
tu. W ubiegłym roku napięta sytua 
cja w niektórych elektrowniach 
powstała wskutek opóźnień dostawy 
węgla. Były dni, kiedy pracowano

o prqd
już na ostatnich rezerwach, co gro­
ziło wygaszeniem kotłów. W tym ro 
ku nie może się to powtórzyć.

Ogromne rezerwy tkwią w kosztach 
energii elektrycznej. W ostatnich 
kilku latach obniżono jednostkowe 
zużycie paliwa o ok. 3 proc. Na wy 
produkowanie kilowatogodziny zu- 
żywa się obecnie 371 gramów węg­
la, gdy przed kilkunastu laty po­
trzeba aż było 700 gramów. Obniże­
nie zużycia paliwa na jedną kilowa- 
togodzinę o 15 gramów przyniosło w 
ostatnim czteroleciu oszczędności o- 
koło 4 milionów ton węgla. Również 
obniżenie strat w sieci tylko o 1 
proc dało oszczędności setek tysięcy 
ton węgla.

Energetyka chce jak najdalej od­
pędzić widmo deficytu mocy. Do ro­
ku 1975 produkcja energii elektrycz 
nej powinna osiągnąć 96 mld kWh 
Moc elektrowni zawodowych wzroś­
nie w tym czasie o 6000 megawa­
tów, a przemysłowych o 400 megawa 
tów.

W latach 1971—1975 ruszą turbiny 
w nowych elektrowniach „Kozieni­
ce”, „Rybnik” i „Dolna Odra”. Budo

wę tych obiektów już rozpoczęto. 
Kontynuowana będzie również roz­
budowa „Turowa”, „Łazisk”, „Ostro 
łęki” i „Pątnowa”.

W dużych miastach rozbudowywać 1 
się będzie elektrociepłownie. Ich 
moc produkcyjna zwiększy się na 
koniec przyszłej pięciolatki, w po­
równaniu z bieżącym rokiem, o blis 
ko 50 procent.

W programach inwestycyjnych na 
lata 1971—1975 znalazły się plany bu 
dowy elektrowni pompowych „Porąb 
ka”, „Smolniki” i „Młoty” oraz elek 
trowni na węgiel kamienny „Jawo­
rzno III”. Dadzą one jednak znacz­
ny przyrost mocy energetycznej w 
latach 1976-1980.

Wiele nadziei wiąże nasza gospo­
darka ze zmianami w systemie bódź 
ców materialnego zainteresowania. 
W energetyce zakończony został 
pierwszy etap prac związanych z 
wyborem zadań odcinkowych i wskaź 
nika syntetycznego. Jako zadanie 
główne przyjęli energetycy obniżkę 
kosztu jednostkowego energii dostar 
czanej odbiorcom, a wśród zadań 
odcinkowych podniesienie wskaźni­
ka wykorzystania rzeczywistej mocy 
urządzeń, zmniejszenie strat w sieci, 
zmniejszenie zużycia paliwa, zwięk­
szenie dyscypliny, poprawę jakości 
remontów, skrócenie napraw i kon 
serwacji urządzeń.

JERZY SOKOŁOWSKI

cję, Sąd Najwyższy rozwinął 
podjęte poprzednio w tej spra 
wie orzeczenie. Jeżeli pracow­
nik domaga się od zakładu pra 
cy zwrotu kosztów podróży — 
głosi uchwała Sądu Najwyższe 
go — to ma on. obowiązek u- 
dowodnić, że zleconą podróż 
służbową odbył i jeżeli twier­
dzi, że nie korzystał z przysłu­
gującej mu indywidualnie zniż 
ki, to powinien udowodnić, że 
zapłacił cenę biletu w pełnej 
wysokości. Pracownik ten mu 
si być jednakże przed podróżą 
uprzedzony, że jeżeli nie bę­
dzie korzystać ze zniżki, to 
przy rozliczeniu będzie musiał 
wykazać faktycznie poniesione 
koszty (a więc przedstawić 
wykupione bilety kolejowe).

Jeżeli jednak zakład pracy 
wypłacił już pracownikowi ko 
szta podróży służbowej, a po­
tem domaga się zwrotu różni­
cy między normalną ceną bile 
tów kolejowych a ceną zniżko 
wą — stwierdza dalej uchwala 
SN — to ciężar udowodnienia, 
że pracownik pobrał koszta w 
nadmiernej wysokości obciąża 
zakład pracy, a nie pracowni­
ka, któremu przysługuje indy­
widualna zniżka kolejowa.

JAN WOLSKI
III PZP 24/69 z 21 XI 69 OSH-IC 
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Kierunek !00 tys. DWT OPERETKA 
POZNAŃSKA

Pięć piątek na
URZĄDZENIA ELEKTRYCZNE

We wrześniu rusza w pierw 
szy rejs największy sta­
tek jaki wybudowały poi

skie stocznie masowiec-
tramp, który zawiezie ze Szcze 
cina węgiel do Afryki, do Ja­
ponii i Australii.

Dwie połowy statku konstru 
owano osobno (tzn. metoda po 
łówkowa), aby je później połą 
czyć w jedną całość. Pisze się, 
że jest to pierwszy polski 55- 
tysięcznik, ale trzeba dodać 
jeszcze trzy piątki, aby doklad 
nie określić jego tonaż. „Mani 
fest Lipcowy” ma bowiem 55 
tysięcy 555 DWT.

Po morzach i oceanach pły- 
Xva już 1010 statków będących 
dziełem rąk naszych konstruk 
torów, majstrów i robotników, 
ale nie to jest naszym naj­
większym sukcesem. Sukcesem 
na skalę światową jest zbudo­
wanie w ciągu 25 lat wielkie 
go przemysłu budowy okrętów, 
który przed wojną w ogóle nie 
istniał, a dziś daje zatrudnie­
nie 100 tysiącom ludzi i jest 
jednym z przodujących na 
świecie pod względem nowo­
czesnych metod produkcji.

Światowe statystyki, jak mó 
■wią fachowcy, dopiero od 1957 
roku zaczęły ukazywać doro­
bek naszych stoczniowców. Ale 
już w roku 1960 nastąpiła w 
związku z tym sensacja: Stocz 
nia Gdańska z 28 miejsca w 
międzynarodowej tabeli prze­
sunęła się na piąte miejsce w 
świecie, oddając w tym czasie 
morzu 175 tys. DWT.

Ta olbrzymia dynamika roz­
woju naszego przemysłu okrę-

towego, stosowanie nowych roz 
wiązań konstrukcyjnych, nowo 
czesne wyposażenie stoczni 
sprawia, że pozyskujemy co­
raz to nowych klientów za­
granicznych.

Ilość tonażu przeznaczonego 
na eksport jest naszą najlep­
szą wizytówką. Ale przecież za 
nim doszliśmy do tych wyni­
ków, zanim weszliśmy do klu­
bu milionerów, trzeba było 
stworzyć nie istniejący prze­
mysł i wyszkolić całą armię 
specjalistów i fachowców wy- 
sokiej klasy.

Niech więc teraz będą po­
chwalone ręce i zdolność na­
szych stoczniowców, którzy od 
dali 4,5 milionowy tonaż stat­
ków handlowych i rybackich, 
pływających pod banderami 
wielu krajów świata.

O dynamice rozwoju polskie 
go przemysłu okrętowego mo­
że najlepiej świadczyć fakt, że 
pierwszy milion ton budowaliś 
my przez 11 lat, drugi milion 
budowano w ciągu 4 lat, a trze 
ci milion zbudowany został w 
ciągu trzech lat.

Większość tego tonażu, to 
produkcja na eksport, a co z te 
go mamy dla siebie?

Nasza flota handlowa posia 
da dziś 250 statków o nośnoś­
ci prawie 2 min. ton i przewo 
zi rocznie 18 min ton towarów. 
W 1975 r. będziemy mieli flo­
tę o wyporności 3,3 min ton, 
która będzie zdolna przewieźć 
prawie 30 min ton ładunków, 
czyli 60 do 70 proc, (a nie jak 
dotąd 35 proc.) wszystkich to­
warów naszego handlu zagra­
nicznego.

REDAKCJA ODPOWIADA
URLOP 

PO WYPOWIEDZENIU

Roman K. — Na własne żądanie 
wypowiedziałem pracę nie wyko­
rzystawszy należnego mi urlopu. 
Czy będę mógł otrzymać go w no­
wej instytucji? Czy obecnie przy­
sługuje mi zasiłek rodzinny?

przewiduje, że powództwo ze sto­
sunku małżeństwa (np. o rozwód) 
wytacza się wyłącznie przez sąd, 
w którego okręgu małżonkowie 
wspólnie mieszkali, jeżeli choć jed 
no z nich w okręgu tym jeszcze 
stale przebywa. (1801)

CO TO JEST SANDWICZ!

morzu
Najnowocześniejszym i naj­

większym naszym statkiem han
dlowym, 
września

który na początku 
rozpoczyna swój

pierwszy rejs jest właśnie „Ma 
nifest Lipcowy”, pierwszy poi 
ski 55-tysięcznik przeznaczo­
ny do masowego przewozu to­
warów i zbudowany ekspery­
mentalnie metodą połówkową. 
Statek-prototyp. Pierwszy krok 
w kierunku budowy pierwsze­
go 100-tysięcznika, do czego 
już się przygotowują polscy 
stoczniowcy.

Byliśmy na pokładzie tego 
wielkiego statku. Stocznia im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni 
ma być z czego dumna. Głów­
nym budowniczym „Manifestu 
Lipcowego” jest inż. Jędrzej 
Adamczyk. Statek ma 218,5 m 
długości, 32,5 m szerokości i 

wysokość 12-piętrowego wieżow 
ca. 47-osobową załogą dowo­
dzić będzie kapitan żeglugi 
wielkiej Józef Miłobędzki. 
Pierwszy rejs: Szczecin — Afry 
ka — Japonia — Australia.

„Manifest Lipcowy” — budo 
wali polscy stoczniowcy, któ­
rych średnia wieku nie prze­
kraczała 27 lat — najmłodsi 
stoczniowcy świata. Tacy jak 
Ryszard Urban, jeden z monte 
rów silnika głównego czy 21- 
letni Edward Szreder, brygadzi 
sta montażu kadłuba, który 
pracował przy zawieszeniu ste 
ru.

Statek posiada basen pły­
wacki, saunę, kino, szpital, sa 
lę gimnastyczną i jednoosobo­
we kabiny z łazienką lub na­
tryskami dla wszystkich człon­
ków załogi. Od maszynowni do 
pomostu kapitańskiego jedzie 
się 11-piętrową windą. Słowem 
komfortowe wyposażenie. 47- 

, osobowej załodze „Manifestu 
Lipcowego”- nie powinno być 
ani ciasno, ani nudno w cza­
sie długotrwałych rejsów. Wraz
z załogą w pierwszy 
Australii płynie matka 
na statku, spawaczka 
gdyńskiej.

Niepodobieństwem

rejs do 
chrzest 
stoęzni

byłoby

fotel bujak gięty
Zgłoszenia kierować 

w godz. od 8 do 16, 
pod nr telefonu 546-69,

' lub 532-67. K5966

& Praca $ Mauka
Dochodząca opiekunka do 
małego dziecka, potrzeb­
na. Miła 21 m. 1. 36452g
Chłopiec dc lekkich prac 
potrzebny. Zgłoszenia: Sie 
miradzkiego 3 a m. 4.

36121g
Uczniowie do zawodu: 
instalator wody, kanaliza­
cji, gazu, centralnego o-
grze wania potrzebni.
Wynagrodzenie wg obo­
wiązujących stawek, plus 
premia. Poznań, Choci­
szewskiego 46 m. 3.

34470g

Kwalifikowana dziewiarka 
przyjmie pracę. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35081g.
Potrzebna opiekunka od 
października do półrocz­
nego dziecka z dowozem 
dziecka do domu, w rejo­
nie Starego Miasta lub 
Wildy. Oferty „Prasa.” — 
Grunwaldzka 19 dla 35115g 
Ucznia zawodzie tapicer- 
skim, przyjmę. Nowacki,
Szewska 20. 35159g
Mężczyzna technik mecha 
nik, poszukuje pracy po 
godz. 15. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
35G15g.  
Pomoc domową na 4 go­
dziny po południu przyj- 
mę. Osiedle Piastowskie 
30 m. 23. 35209g
Młoda poprowadzi świetli 
cę przyzakładową lub in­
ną placówkę kulturalno- 
rozrywkową, wykształce­
nie odpowiednie. Adres 
wskaże Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 35242g.
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro.

35289g
Pisania na maszynie uczę. 
PI. Wolności 2 w podwó-
rzu III ptr. 35228g

Kupno Sprzedaż
Agregat grzewczy na olej 
napędowy, kupię. Telefon
533-48. 34982g

UPRAWNIAJĄCE
Z TARYFY NOCNEJ

DO KORZYSTANIA
ENERGII ELEKTRYCZNEJ

(po 30 gr/kWh)
♦ OGRZEWACZE AKUMULACYJNE WNĘTRZOWE róż 

nych typów o mocy 1,2 do 2 kW l-fazowesti 3-fazowe, 
(cena 1.000 do 2.000 zł).

♦ WKŁADY DO PIECÓW KAFLOWYCH o mocy 2 do 
4,5 kW (cena 400—900,— zł).

♦ PODGRZEWACZE WODY CIŚNIENIOWE 80 I, 220 V, 
2000 W (cena 3.220,— zł).

POLECA DO ODWROTNEJ DOSTAWY
DLA LUDNOŚCI I JEDNOSTEK GOSP. USPOŁECZNIONEJ

ELEKTROTECHNICZNA
RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA ZAOP. I ZBYTU
w Poznaniu, ul. Mostowa 14 a telefon 525-91

PONADTO OFERUJEMY WYKONANIE USŁUG W SZYBKIM TER­
MINIE — Z MATERIAŁÓW WŁASNYCH I POWIERZONYCH 
OBEJMUJĄCYCH:

1.

2.
3.

5.

6.

instalacje elektryczne siły, światła, alarmowe, sygna­
lizacyjne itp.
urządzenia piorunochronne
instalacje telefoniczne 
przezwajanie silników 
spodarstwa domowego 
remonty i ładowanie 
prądnic, rozruszników 
samochodowych

i radiowe 
elektr. i naprawy sprzętu FO-

akumulatorów oraz naprawy 
i instal. elektr. w pojazdach

remonty urządzeń chłodniczych
7. remonty elektr- wszelkich urządzeń grzejnych i la-

8.
9.

10.

boratoryjnych
remonty i modernizację zgrzewarek w. cz.
montaż, naprawy i konserwacje urządzeń dźwigD-
wych (dźwigi pionowe, podnośniki itp.) 
pomiary elektryczne. K5926

i
Ciągnik nośnik RS z kom, Płytki PCW podłogowe i 

-,--------- । ścienne wysokiej jakości,pletnymi narzędziami roi 
niczymi — mało używany
— sprzedam. Pluta, Jarząb 
kowo, pow. Gniezno.

36516g
Sprzedam pianino z meta 
Iową płytą. Tel. 565-04 po
godz. 16. 35204g
Dźwigary dwunastki, sze­
snastki długości od 1,75 do 
3.30 m sprzedam. Poznań, 
Orzeszkowej 5 m. 3.

35221g
Sprzedam zagraniczną su­
knię ślubną. Poznań, ul. 
Szczepankowo 96a. 35235g
Sprzedam przyczepę do 
samochodu osobowego. Po 
znań, ul. Jesionowa 12 m. 
1. 35272g

wzór zagraniczny, sprze­
dam. Kolory do uzgodnię 
nia. Cena loco odbiorca 
140 zł za m kw. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Katowi­
ce, pod „.połysk”. K6023

Warszawę M-20 okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Staro-
łęcka 161 m. 1. 35216g
Sprzedam Mikrusa. Orze­
chowa 14 m. 11. 35132g

Samochody
Sprzedam Taunus M-20. 
w idealnym stanie, po ma 
łym przebiegu. Poznań,
Strzelecka 21 
godz. 16.

m. 8, po 
36298g

Uwaga, wyważanie i usta 
wianie kół, Kościelna 56. 

35861g

Fabrycznie nową Warsza­
wę 224, sprzedam. Komor­
niki, Poznańska 20. ?5140g
Sprzedam samochód oso­
bowy Wartburg. Poznań, 
Głogowska 135, od godz. 
16—18, Bogdan Zieliński.
______________________ 35177g
Sprzedam Syrenę 104. Te-
lefon 713-07. 34959g

RED. — Jeżeli wypowiedział Pan 
sam, wtedy traci Pan prawo (lo 
urlopu w tym roku, w którym na 
stępuje rozwiązanie stosunku pra­
cy. Mówi o tym art. 17, ustęp 1, 
ustawy o urlopach z dnia 29. IV 
1969 r. Traci Pan również ciągłość 
pracy niezbędną do nabycia w no 
wym zakładzie prawa do zasiłku 
rodzinnego bez okresu wyczekiwa­
nia. Na zasiłek będzie Pan nąusiał 
poczekać 3 miesiące, na urlop zaś 
cały rok. (1875)

Stanka B. — Proszę o wyjaśnie­
nie słowa sandwicz.

RED. — Według Małej Encyklo­
pedii Powszechnej PWN sandwicz 
(słowo pochodzenia angielskiego), 
to kanapka z dwóch złożonych ra­
zem kawałków Chleba lub bułki z 
masłem, przełożonych mięsem, se­
rem, rybą itp. Słowo to pochodzi 
od nazwiska hr. Sandwich. (2031)

JOGURT — KEFIR

EGZAMIN MISTRZOWSKI 
W RZEMIOŚLE

„Smakosz” — Jaka jest różnica 
pomiędzy kefirem a jogurtem?

J. M. — Chciałbym złożyć egza­
min mistrzowski w rzemiośle ślu­
sarskim. Zaznaczam, że nie jestem 
czeladnikiem.

RED. Izba Rzemieślnicza w
Poznaniu wyjaśnia, że chcąc zło­
żyć egzamin mistrzowski przed Ko 
misją Egzaminacyjną przy Izbie 
Rzemieślniczej, należy wykazać się 
świadectwem czeladniczym względ 
nie też świadectwem jemu równo­
rzędnym, jakie wydają Izby Rze­
mieślnicze oraz co najmniej 3-let- 
nią praktyką po egzaminie. Egza­
miny przeprowadza również Ko­
misja Państwowa przy Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego w Poznaniu, ul. Kościusz­
ki (gmach Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej). (2176)

RED. — Kefir jest to napój otrzy 
mywany z mleka przefermentowa- 
nego przy udziale grzybków kefi­
rowych. W wyniku fermentacji 
powstaje w nim dwutlenek węgla 
i 0,2 — 0,6 procent alkoholu. Kefir 
doskonale gasi pragnienie i orzeź­
wia. Jogurt natomiast robi się z 
mleka krowiego, koziego, kobyle­
go lub owczego, które się wygoto­
wuje i zaprawia swoistymi dróż- I 
dżami. Ma on konsystencję 'półsta- I 
łą, smak kwaskowaty, aromatycz­
ny i zawiera około 7 procent tłu­
szczu. (2132)

puszczenie w ruch całej mocy 
silnika przy brzegu. Jego kolo 
salna moc — 15 tys. KM — 
zniszczyłaby portowe nabrze­
że. Toteż próby sprawnoś­
ci i urządzeń odbywały się na 
pełnym morzu. „Statek daje 
się prowadzić jak dziecko za 
rączkę” — stwierdzili maryna 
rze. Wszystkie prototypowe me 
chanizmy i urządzenia polskiej 
produkcji zdały swój trudny 
egzamin na piątkę i działają 
bez zarzutu.

Po tygodniowych próbach 
„Manifest Lipcowy” zagrał ca 
łą mocą silnika. Pierwszym stat 
kiem, który go powitał na mo 
rzu był przepływający tuż 
obok z powitalnym rykiem sy 
ren „Stefan Batory".

Teraz te dwa nasze najwięk 
sze statki — handlowy i pasa 
żerski — będą pływały razem 
po morzach i oceanach pod poi 
ską banderą, chociaż może nie 
prędko się znowu spotkają.

BOHDAN WĘSIERSKI

Kury nioski, sprzedaję. — 
Poznań, Dąbrowskiego 
543. Ferma kur, Przygra-

Sprzedam SHL 175, skrzyń 
ki do uprawy pieczarek, 
akwarium, rowerek. Tel.

Sprzedam nową Warsza­
wę górnozaworową lub 
zamienię na Fiata. Tel. 
443-18, od godz. 14. 56120g
Kupię Zastayę, Fiata 600.

Sprzedam samochód War­
szawa Pick-up. Podolany, 
Truskawiecka 7 (przy chło
dni).
Warszawę

34986;
fabrycznie

583-561. 35019g
Tel. 524-44. 35897gpr

niczna 1. 36597g
Sprzedam różne meble. 
Rutkowskiego 17 m. 5, od
20. 36231g
Beczki dębowe do. kapu­
sty, siatki ogrodzeniowe, 
rynny dachowe - karnisze 
nowoczesne, polecam. — 
Dzierżyńskiego 271, sklep.

35541g

30 RAZY WARSZAWA

Jan Z. Koło — Czy to prawda, 
że na świecie istnieje kilkadziesiąt 
miast o nazwie Warszawa?

RED. — Tak, takich miast, mia­
steczek czy osiedli istnieje około 
30. W USA są 24 miejscowości War 
szawa, we Francji — 2, w Austra­
lii, ZSRR, Kanadzie i Grecji — po 
jednej. Nazwy te przeważnie na­
dali swym osiedlom emigranci poi 
scy. (1865)

WYJAZD ZA GRANICĘ 
I ROZWÓD

Teresa St. — Proszę o infórmację 
dotyczącą przeprowadzenia rozwo­
du osoby, która wyjechała za gra­
nicę i tam pozostaje. Gdzie trzeba 
złożyć papiery i potrzebne doku­
menty? Osoba ta ma jedno dzie­
cko na które płaci alimenty.

RED. — Przepis art. 41, paragraf 
1 kodeksu postępowania cywilnego

4 GŁOS WIELKOPOLSKI AK
Nr 209 (8253)

ALIMENTY 
PRZEZ CAŁY ROK

Jadwiga M. — Sąd przyznał mi 
alimenty. Ojciec dziecka ma pra­
wo raz w roku zabrać syna na mie 
siąc do siebie. Czy za ten okres po 
winnam otrzymać przysługujące 
mi alimenty?

RED. — To zależy od postanowię 
nia sądu. Jeżeli wyrok nie zawie­
ra w tym zakresie-żadnych posta­
nowień, to alimenty przysługują 
nieprzerwanie, a nie tylko za je­
denaście miesięcy w roku. Alimen 
ty bowiem nie przysługują tylko 
dla zabezpieczenia bieżących po­
trzeb dziecka, ale służą też na wy 
datki długofalowe. (2131)

KIEDY REALIZOWAĆ 
RECEPTĘ

Waleria Z. — Proszę o podanie 
przepisu prawnego, który mówi, 
że receptę lekarską należy realizo
wać natychmiast po 
niu?

jej otrzyma-

RED. Sprawę
przepisy zawarte w

tę omawiają
Dziertniku U-

rzędowym Ministra Zdrowia nr 13 
z lipca 1970 r. Recepta może być 
realizowana w ciągu 30 dni od da 
ty jej wystawienia. Jeżeli leku te 
go doraźnie brak, receptę można
realizować terminie później-
szym (nie później jednak niż 
ciągu 2 miesięcy). (2181)

Sprzedam piec do c. o. 
„Kamino”. Promienista 50. 

35040g
Sprzedam fotel dentystycz 
ny dwuteleskopowy, pra­
wie nowy. Tel. 671-649.

35054g
Telewizor „Durer”, sprze­
dam. Tel. 431-92, po godz.
16. 35068g

Sprzedam Wartburga de 
Lux, po przebiegu 20 tys. 
km., stan idealny. Konin,

nową, zamienię na Skodę, 
Wartburga. Fiata, lub 
sprzedam. Poznań - Pol- 
ska 52 a. 34998g

S Lokale
tel. 86-63. 1550p
Sprzedam okazyjnie War 
szawę 203. Nowy Tomyśl.
tel. 589. 33498g
Wołgę - Diesel nieużywa 
ńą z PeKaO. sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34843g

Pokoju umeblowanego — 
najchętniej blisko śród­
mieścia, wzgl. przy tram- 
waju — poszukuje absol­
wentka magister WSWF. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 36393g.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI „CPN” w Poznaniu 

zawiadamia, że w dniu 15. 08. 70 r.
URUCHOMIONO

NOWĄ STACJĄ BENZYNOWĄ W POZNANIU
PRZY UL. BODAWSKIEJ

(wyjazd z Poznania w kierunku Kórnika).
Stacja czynna jest całą dobę i dysponuje pełnym asorty­

mentem produktów naftowych, oraz prowadzi sprzedaż akce­
soriów samochodowych ,i gazu płynnego propan-butan.

• w. „CPN” Poznań
K5789

Bolesławiec Sl., woj. 
Wrocław (zagłębie mie­
dziowe), 2 pokoje z kuch­
nią, II p., kwaterunkowe, 
komfortowe, nowe budów 
nictwo, zamienię na po­
dobne w Poznaniu (może 
byq stare budownictwo). - 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35663g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe, 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, c. o„ w nowym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34909g.

Zamienię dwupokojowe 
M-4, wojskowe Warszawa 
— Muranów — na Poznań. 
Oferty „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 36306g.
Komfortowego pokoju na 
okres 6 miesięcy z niekrę 
pującym wejściem, poszu­
kuję. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35029g

WITOLD POPRZfCKI 
MEC PRZED 
DWUNASTA

Truda opowiedziała mi o swej wizycie w Oranienburgu tak 
szczegółowo, że znów musiałem sobie przypomnieć powie­
dzenie Chęc.ńskiego: „Im mniej będziesz pytał kobietę, 
więcej ona ci powie..." Po Oranienburgu mógłbym już 
cerować z zawiązanymi oczyma.

— No — spojrzałem wreszcie na zegarek — sierżant 
truda Sieffan! Baczność! Mycie, paciorek i spać!

— O! spać! spać! Ale... jeszcze pół godzinki z tobą!

tym 
spa-

Ger-

— To pospiesz się! Nie trać dużo czasu na wykonanie Roz­
kazów porucznika Heinza Wifłego, ło może ci się coś uda w 
tamtych sprawach. Kato jest znacznie łagodniejszy od porucz­
nika Witfego.

Tym razem Truda przeszła przez całe mieszkanie do łazien­
ki sama, sama też ochlapała się pod prysznicem — tyle, że 
wszędzie zostawiła światło, co było wprost karygodne wobec 
ostrych nakazów oszczędnościowych, obowiązujących w Rze­
szy w roku 1937.

Gdym wyszedł z łazienki, gasząc po drodze wszystkie świa­
tła i znalazłem się w pokoju — Truda miała oczy zamknięte, 
ale na twarzy uśmieszek, który pozwalał się domyślać, że nie 
śpi, udaje, a zaraz wyskoczy z jakimś psikusem.

Nie gasząc nocnej lampki, położyłem się ostrożnie obok, 
ale ona wtedy dopiero szepnęła:

— Nie gniewaj się, Kafol Odłóżmy wszystko na jutro... Do­
branoc!

Śmiesznie zwinięte w dzióbek usta wyciągnęła w moją słro-
— 11'1 —

nę, pocałowałem — po chwili równomierny Jej oddech świad­
czył, że naprawdę śpi. Wyglądała uroczo.

Ech! Pogranicki! — pomyślałem. — Opanuj się! Jak tak 
dalej pójdzie to zakochasz się i co wtedy!?

A najgorsze w łym wszystkim jest to, że nikł mnie nie zro­
zumie, nikomu nie mogę się wyspowiadać: ani Chęcińskiemu, 
ani Trudzie, ani Koenigowi, choć każde z nich jest na swój 
sposób szczere i serdeczne dla mnie do najdalszych granic.

Chęciński? Zazdrości mi sukcesów, sam by chętnie wskoczył 
w moje miejsce, ale przecież nie mogę mu powiedzieć, że 
zaczynam się łamać, że z aktora staję się prawdziwym ko­
chankiem Trudy. .

Usnąłem późno w noc i spałem bardzo twardo, bo nic nie 
słyszałem, aż rano obudził mnie delikatny pocałunek i gro­
teskowo poważny głos Trudy:

— Panie poruczniku, sierżant Gertruda Steffem melduje po­
słusznie, że śniadame stygnie!

Poderwałem się. Truda już była w drzwiach i salutując wo­
łała:

— Panie poruczniku, sierżant Gertruda Steffen melduje 
swoje odejście na stanowisko służbowe!

— A kłóraż to godzina, pajacyku?
— Za dziesięć ósma.
Po chwili trzasnęły za nią drzwi. Wstałem. Na taborecie 

przy łóżku stała taca, szklanka z herbatą, jajecznica na pate- 
lence, chleb... śniadanko jak się patrzy. Ta pchełka zerwała 
się przede mną i poruszała bardzo cicho, skorom się nie obu­
dził, najpierw zjadła śniadanie sama, prawdopodobnie w kuch­
ni, potem zrobiła je dla mnie i obudziła — dopiero wycho­
dząc.

Tak... to jest Niemka, dla której mężczyzna to pan domu 
i pan stworzenia.

Była godzina dziewiąta piętnaście, gdy przypomniało m: 
się spotkanie z Chęcińskim. Już miałem wyjść, kiedy usłysza­
łem jakiś szmer za drzwiami i nieśmiałe pukanie.

Wyjrzałem przez wizjer: Lida...
Włożyłem płaszcz i kapelusz i po drugim pukaniu otworzy­

łem.
— 1123 IX 1970



Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa
Poznań, ul. Sniadeck*ch 23

upi zejmie zawiadamia, że celem umożliwienia 
zaiatwienia spraw przez interesantów również 
w godzinach popołudniowych — począwszy 
od 7 września br., — w każdy poniedziałek

bjyra Spółdzielni będą czynne
od godz. 9 do 17

(w pozostałe dni tygodnia od 7 do 15, w sobo­
tę do 13), a godziny przyjęć interesantów ustala 
się jak następuje-

Wszystkie komórki organizacyjne Spółdzielni 
— poniedziałki '* •“

oraz wtorki
12—17
i piątki od 9—12.

— poniedziałki 
w pozostałe

12—17
- dni tygodnia 9—12 

kiem dni wypłat tj. 10, 25 i 28
miesiąca.

3. Radca prawny
— poniedziałki 10—11 i 16—17 

czwartki 10—11.
1. Przewodniczący Rady Spółdzielni 

— w każdy pierwszy poniedziałek

z wyjąt- 
każdego

miesiąca

SWOIM

• 2
• 6
• 48

„KOZIOŁKI”

W R
UFUNDOWAŁY 57

SYMPATYKOM
MIESIĄC

NAGRÓD
WARTOŚCI 250.000,— ZŁ

GŁÓWNE WYGRANE:
SAMOCHÓD OSOBOWY 
marki „Fiat 125P” 
PREMIE PO 5.000 - ZŁ 
PREMII PO 2.000, - ZŁ 
PREMII PO 1.000,— ZŁ

W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 
kupony I i V zakładowe złożone na gry w mie • 
si atu wrześniu 1970 r.

Losowanie nagród odbędzie sic 1 października 
1970 roku o godzinie 17 w świetlicy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań — Stare 
Miasto, ul. Libelta 16/20.

OLKI” — TO GRA MIESZKAŃCÓW 
POZNANIA I WIELKOPOLSKI K«074

Pracownicy poszukiwani

Polska — Dania 5:0 (2:0)
Trzy bramki Marksa

Angsicy zamierzają 
rozuromić Polaków

Na Stadionie Dziesięciolecia w Warszawie rozegrano międzypań­
stwowe spotkanie piłkarskie Polska — Dania. Po ciekawej i emocjo-
nującej grze wygrali Polacy 5:0. Do przerwy wynik brzmiał 2:0.

1 Polska reprezentacja przez cały 
fczas spotkania miała przygniatają 
j eą przewagę. Duńczycy okazali się 
J łnbym zespołem, a ich bramkarz 
j nie miał wczoraj swojego n.njlep- 
I. zego dnia. Jego konto obciążają 

co najmniej trzy z pięciu strzelo­
nych przez Polaków goli. Nic popi 
sały się również linie defensywne 
Duńczyków i Polacy bez więk-

5. Przewodniczący Zarządu
— poniedziałki 15—17 

piątki 9—11.
6. Z-ca Przewodniczącego Zarządu do Spraw 

Gospodarki Zasobami Mieszkaniowymi 
— poniedziałki 15—17
— wtorki i piątki 9—11.

7. Z-ca Przewodniczącego Zarzadu d/s Inwesty­
cji i Zakładu Remontowo-Budowlanego 
— poniedziałki 15—17
— piątki 9—11.

8. Z-ca Przewodniczącego Zarzadu d/s Członie. 
Mieszkań, i Organizacyjno - Samorządowych

Fabryka Aparatury i Urządzeń Komunalnych — 
„Powogaz” Poznań, ul. Janickiego 23/25 — zatrudn' 

■ zaraz
MGR. EKONOMII lub INŻ. MECHANIKA na 
stanowisko kierownika Zakładu w Pn>wach.

Kandydat powinien posiadać co najmniej pięcio­
letnią praktykę na stanowiskach kierowniczych.

Fabryka zapewnia przydział mieszkania.
Warunki płac do uzgodnienia w Dyrekcji
Oferty należy składać w sekretariacie Dyrekcji.

K57I''

Sukcesy polskich kajakarzy
Dobrze spisali się polscy kajaka 

rze, którzy przed kilkoma dniami
"tartowali międzynarodowych

— poniedziałki 15—17
— wtorki i piątki 9—11. K6050

Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza w Poznaniu 
— poszukuje

SPRZEDAWCÓW PROWIZYJNYCH materiału
szkółkarskiego w okresie od 15. X. do 15. XI. hr

OŚWIATA"

z placem rlo sprzedaży’ w rejonie Rataj, 
kowa, u!. Świerczewskiego i Dębca.

Zainteresowani winni zgłaszać się do WSO, 
Wielka 11, tel. 594-65, najpóźnej do 15. IX. 1970

Mini-

•ulica

K5355
Spółdzielnia Inwalidów „XX-lecia PRL” w Poznaniu.

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD SZKOLENIA ul. Sowińskiego 29, barak 14

W POZNANIU

organizuje:

- Kursy mistrzowskie i czeladnicze we wszel­
kich zawodach, a w szczególności w zawodach 
metalowych i elektrycznych, kierowców — 
mechaników samochodowych —. spawaczy.

- Kursy spawania elektrycznego i gazowego — 
dla początkujących — wyuczające zawodu.
Kursy kreśleń 
maszynowych.
Kurs młodszych 
downictwa.

technicznych budowlanych

asystentów projektantów bu-

pełen etat zakładzie zgrzewalnictwa
zatrudni zaraz na

tworzyv
sztucznych 1 w nakładztwie

INWALIDÓW posiadających orzeczenia KIZ.
Eliższych informacji udziela Dział Zatrudnienia

Spółdzielni. K5835
Zarząd Zakładów Kompletacji Dostaw „Centromag’
Oddział w Poznaniu, ul. Oławska 8 tel. 
angażuje zaraz
• — KIEROWNIKA OCHRONY PPOŻ.

Wymagane kwalifikacje: uprawnienie 
wanta zawodu pożarniczego, ukończenie 
iifikacyjnego podoficerskiego z zakresu

655-77/78 za-

do wykony- 
kurSu kwa- 
pożarnietwa

zawodach w austriackiej miejsco­
wości Kolbnitz. Rozegrany został 
tu slalom kajakowy z udziałem 
reprezentantów Austrii, Holandii, 
NRF, Jugosławii i Polski. W klasy 
"ikacji drużynowej zwyciężyła Au 
stria — 1039, przed Polską — 1172.

W konkurencji kanadyjek — dwó 
jek juniorów triumfowali Polacy. 
Pierwsze miejsce zajęli Seruga i 
Fronczek — 219,9 przed Zachwieją 
i Adamczykiem — 235,2.

Nasi reprezentanci uplasowali 
się na czołowych miejscach także 
w zawodach seniorów. W konku­
rencji dwójek — kanadyjek trze­
cie miejsce zajęli Zachwieja — A- 
damczyk — 226,4. W konkurencji 
k-1 triumfował Austriak Sattler — 
165,2, wyprzedzając Polaków Gaw­
rońskiego — 188,7 i Stanucha — 
190. (omb)

szych trudności przedostawali się 
na pole bramkowe przeciwnika.

Drużyna polska, dla której mecz 
z Danią był kolejnym egzaminem 
przed zbluc.jącyml się eliminacja­
mi do mistrzostw Europy, zapre­
zentowali nowoczesny futbol opar­
ty na szybkich przerzutach piłki i 
dobrej technice. Z trzech debiu­
tantów najlepiej spisał się obroń­
ca Wyrobek, którego pewne inter­
wencje wzbudzały burzę oklasków 
na widowni. Słabiej niż normalnie 
grał Luhański choć zdobył pierw­
szą bramkę. Drugą strzelił Deyna 
zaś następne trzy reprezentant cho 
rzowskiego Ruchu Marks. Zawod­
nik ten, występujący dopiero w 
drugiej połowie, był niezwykle 
szybki oraz przebojowy i wszystko 
wskazuje na to, że wywalczył so­
bie miejsce w reprezentacji, (s)

...Teśt to najsilniejszy zespół, ja­
kim obecnie dysponujemy. Jeśli 
wszyscy zawodnicy będą zdrowi 
rozgromimy Polaków i zakończy­
my sezon pomyślnie” — .oświad­
czył sekretarz generalny Brytyj­
skiego Związku Lekkoatletycznego 
Arthur Gold. podając dziennika­
rzom skład drużyny brytyjskiej, 
która w dniach 12—15 września w 
Warszawie spotka się z reprezen­
tacją Polski.

MĘŻCZYŹNI: 100 m — Green, 
Reynolds, 200 m ’ — Dear, Rey
Olds, 400 ni Bilham. Hauck,
800 m — Browne. Carter, 1500 m —
Wilkinson, Carter, 5000 m - 
Cafferty, Stewart. 10 000 m 
Taył, R. Bedford, 3000 m - 
den, Erya, Jones, 110 ppł. •
mery, 
wocd, 
nolds,

Fascoe, 400 ppł.
Scharer, 4x100 m

- Mc, 
— D.
Hol- 

- He- 
Sher.
Rey-

Green, Bear. Kelly, 4x400

Kurs
Kurs

kosmetyki dla absolwentek LO<

oraz kursu specjalizującego w zakresie zapobiegania 
pożarom.

Osoby, które nie posiadają pełnych w.w. kwalifl-
Rekord świata

go. 
Kurs

planowania i statystyki.
dyspozytorów transportu samochodowe*

specjalistyczny badań i napraw układów
wtryskowych silników wysokoprężnych.
Kursy dla elektryków ubiegających się o gru­
py BHP.
kurs techników-kontrolerów spawalnictwa — 
dla nadzoru technicznego prac spawalniczych.

kacji, ale posiadają odpowiedni staż pracy w 
nictwie także mogą ubiegać się o przyjęcie 
stanowisko.

Warunki pracy i płacy jak dla członków 
płus 10 proc, dodatku stałego.

pożar­
na to

K6039

Kursy

palaczy centralnego ogrzewania.
kroju i szycia — dla potrzeb własnych, 
gotowania i pieczenia
rad i o-telewizyjne.

Okazyjnie do sprzedania: 
willa luksusowej zabudo­
wy 2 razy 3 pokoje, 2 ku­
chnie, 2 łazienki, 2 gara­
że, duży ogród, komuni­
kacja miejska 600.000 zł. 
Jednorodzinna 80 proc, do

Uniwersjada

Srebrny medal
florecistów

Po „brązowej” serii, polscy 
towcy zdobyli we wtorek na 
wers jadzie pierwszy srebrny 
dal. Wywalczyła go w finale
żynowego turnieju 
czwórka szermierzy

spor 
Uni- 
me- 
dru-

floretowego 
AZS: Marek

amerykańskich pływaczek

Dąbrowski, Jerzy Kaczmarek, A- 
dam Lisewski, Ziemowit Wojcie­
chowski.

W finałowym pojedynku Polacy 
ulegli drużynie ZSRR 4:9, co nie 
przynosi im wstydu, ponieważ w 
drużynie radzieckiej walczyło 
trzech zawodników z I reprezenta 
cji. Brązowy medal zdobyli Wę­
grzy. (PAP)

Kursy kontroli i diagnostyki samochodowej 
dla pracowników zaplecza technicznego moto­
ryzacji.

wykończenia, 
zamieszkania

parter do
320.000,—.

Gospodarstwo 5,80 ha, za­
budowania, Sad, zelektry­
fikowane. w powiecie 
gnieźnieńskim — sprze­
dam z powodu podeszłe­
go wieku. Oferty ..Prasa’ 
-- Grunwaldzka 19 dla 
35004g.

Na 50-metrowej pływalni Ogima- 
chi w Osace, podczas towarzyskie­
go spotkania pływackiego Japonia 
— USA, sztafeta amerykańska 
4x100 m st. zmiennym ustanowiła 
rekord świata czasem 4.27,4. Po­
przedni rekord wynosił 4.28,1.

(omb)

Młodzież na remis

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje

OŚRODEK SZKOLENIA W POZNANIU 
przy ulicy Klasztornej nr 2, tel. 542-26. 
od godz. 8.00 do 19.00, w soboty do 16.00.

Dom hipotecznie podztelo 
ny na 2 rodziny, wyłączo 
ny 350.000,—. Połowa do­
mu bliźniaczego 4 pokoje, 
kuchnia, do objęcia — 
320.000.— poleca Adamski,
Matejki 33 a. 36453g

Willę jednorodzinna (wy­
łączoną) 108 m*, komfor­
tową, na Grunwaldzie. 
Pożądane mieszkanie za­
stępcze. Pośrednicy wyklu 
czeni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35028g

Toto-Lotek
I

K5303
Kupię domek z wygoda­
mi i ogrodem, linia Pusz­
czykowo — Mosina. Ofer­
ty 2871 Wrocław „Prasa”

Matrymonialrip

SPÓŁDZIELNIA PRACY „O S W I A T A’
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD SZKOLENIA

Podwale 62. K5982

Poznaniu Ośrodek Kursowy w Kaliszu, 
ul. Buczka 6

Gospodarstwo rolne 11,59 
ha, sprzedam. Kwietniew­
ski, Rakownia, p-ta Mu­
rowana Goślina. 34976g

Przystojny kawaler lat 37 
(mechanik samochodowy), 
pozna pania bezdzietną dc 
lat 32, z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34920g.

LABORANTÓW CHEMICZNYCH 
oraz
EKSTERNISTYCZNE w zakresie zasadniczej 
szkoły zawodowej.

Sprzedam dom piętrowy 
z działką pod budowę. Po 
znań - Dębiec. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34979g.

9 Zguby Różne

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Se­
kretariat Technikum Ekonomicznego w Kaliszu, 
.1. Buczka 6 tel. 28-31 codziennie w godzinach

od 8—12. W5413

Kupię mały domek jedno 
rodzinny z ogrodem, ewen 
tualnie rozpoczętą budo­
wę — peryferie, powiat. 
Oferty „Piasa” — Grun­
waldzka 1S dla 35045g.

Dnia 26. VIII. 70, zagubio­
no teczkę koloru jasny 
bra.z z dokumentami oraz 
parasolem. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Ul. Ma-
jakowskiego 20. 36251g

P.P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia. że w zakładach piłkar­
skich z dnia 30 sierpnia br. stwier 
dzonc: 2 rozw. z 12 traf. — wygr. 
do 103.143 zł. 16 rozw. z 11 traf. — 
wver. po 12.892 zł 239 rozw. z 10 
traf. — wygr. po 863 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
30 sierpnia 1970 r. stwierdzono: 2 
rozw. z 6 traf. — wvgr. po 981.030 
zł, 5 rozw. z 5 traf. prem. — wvgr. 
do 392.412 zł. 116 rozw. z 5 traf. 
zwvkł. — wygr. po około 22.500 zł, 
8.887 rozw. z 4 traf. — wygrane po 
367 zł 197.101 rozw. z 3 traf. — 
wygrane po 16 zł. Z uwagi na o- 
kres reklamacyjny (7 i 11 dni) wy­
sokość wygranych może ulec zmia 
nie. -

Na wylosowana końcówkę ban­
deroli nr 3242 odnaleziono ogółem- 
219 kuponów wielozakładowych — 
premie po 2.000 zł. 17 kuponów jed

Rezegrane wieczorem 1 bm. w 
miejscowości Naestved między­
państwowe spotkanie piłkarskie 
młodzieżowych reprezentacji Da­
nii i Polski zakończyło się po in 
teresującym przebiegu wynikiem 
remisowym 2^ (1:2).

Małe, liczące ok. 40 tys. miesz­
kańców Naestyed bardzo serdecz 
nie przyjęło młodzieżową piłkar­
ską reprezentację Polski. Nasi re­
prezentanci nie zawiedli. Rezegra 
li oni dobre spotkanie górując, 
szczególnie w I połowie, wyszkolę 
riiem technicznym i kulturą gry 
nad ambitnym, ale przeciętnie 
grającym zespołem gospodarzy, (t)

Mistrzostwa żeglarzy
Startu

Przetargi
Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego w 
Poznaniu, Oddział Rejonowy w Środzie Wlkp., ulica 
Dąbrowskiego 29 — ogłasza PRZETARG PUBLICZNY 
na sprzedaż n/w pojazdów:
1. Samochód Star A-20, nr rej. PS - 3561, nr podwo­

zia 29138, nr silnika 23781. Cena wywoławcza — 
22.860,— zł.

?.. Samochód Star A-20, nr rej. PS - 3560, nr podwoz’a 
41417, nr silnika 34572. Cena wywoławcza 23.600,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 września 1970 r. o 
godz. 10 w biurze oddziału pod w/w adresem.

Prawo do udziału w przetargu maja jednostki pań- 
stwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Sprzedam dom z ogrodem, 
łąką i plac budowlany, w 
Ostrowie Wlkp. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35031g.

Zlecę wykonanie płotu, 
schodów z lastrika, mate­
riał wykonawcy. Soityń- 
ka, Poznań - Dębiec — 
Szczepana 21. 35314g

nozakładowych 
zł. (PAP)

premie po 500

Uwaga! — Piorunochrony 
dla rolników, poleca Fir­
ma Dzieciehowicz Jarocin,

doPrzystępujący do przetargu są zobowiązani 
wpłacenia w kasie Oddziału, najpóźniej w przed­
dzień przetargu wadium w wysokości 10 proc, ceny
wvwoławczej.

Pojazdy można oglądać codziennie na terenie Od-
działu w godz. od 8 do 14. K5844

Lokale
Małżeństwo z dzieckiem, 
noszukuje pokoju na o- 
ktes 2 lat (korzystne). O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34957g.

Na wspólny pokój przyj - 
mę 2 uczniów (rodzeń­
stwo). Wiadomość: Po­
znań, Dąbrowskiego 8 m.
7. 35047g

Pokój panu wynajmę.
Ul. Świt 27 m. 7, godz.
18—20. 35009g

Zamienię komfort. 2-po- 
kojowę, ogrzewanie etażo­
we, I ptr.. Łazarz — na 
1-pokojowe c. o. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35065g.

Uczniom lub studentom, 
wspólny pokój wynajmę, 
przy Rynku Wildeckim. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35056g
Mieszkanie komfortowe 2 
pokoje, kuchnia, łazienka.
c. dozorstwem
śródmieściu — zamienię 
na podobne bez dozor- 
stwa. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35049g

Mieszkanie z wygodami 
Łazarz pokój 21 m! z bal­
konem I piętro, ogródek 
przy domu kuchnia współ 
na lecz pełna swoboda — 
zamieni rencistka na po­
dobne. Peryferie nie wy­
kluczone. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 35193g.

9 Nieruchomości

Wynajmę — członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej 
- piękny, samodzielny po 
kój z używalnością kuch- 
ni, telefonem. Płatne z gó nowice.

Sprzedam korzystnie go­
spodarstwo 10 ha, ziemia 
pszenno - buraczana, wieś 
zelektryfikowana, od sta­
cji kolejowej 2 km, Woj-

Józef Gorzniak,

Po raz pierwszy odbędą się mi­
strzostwa żeglarskie Zrzeszenia 
Sportowego Start. Miejscem regat 
jest Jezioro Kierskie. Uroczyste 
otwarcie mistrzostw nastąpi 4 bm. 
o godz. 13 na przystani SRKS Po- 
snania w’ Krzyżownikach. Regaty 
trwać będą do 6 września, (b)

szarpanie szmat na

Kupię domek jednorodzin 
ny w Poznaniu, najchęt­
niej Grunwald. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35032g.
Sprzedam domek gospo­
darczy. Warunek miesz­
kanie pokój z kuchnią. 
Poznań, ul. Małoszyńska
9. 35041g
Kupię pokój kuchnią — 
własnościowe, albo domek 
okolice Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35046g.

O’ertv ..Prasa”, Grun f agwy, poczta Buk, pow. 
-------- i Nowy Tomyśl. 34975gwaldzka 19 dla 35055g.

Poszukuję obiadów domo­
wych, okolica Starego 
Rynku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34994g

Poznańskie. 15490

Zwrotnice górne i dolne 
do Syreny oraz końcówki 
drążka kierowniczego do 
wszystkich typów samo­
chodów — dorabia Warsz­
tat Mechaniki Pojazdowej 
— Poznań, Kościelna 58.

35898g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

32968g

kołdry. Poznań, 
47 — naprzeciw 
Botanicznego.

Piękna 
Ogrodu 

34741g

Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza, na poczekaniu. Po, 
znań, Małeckiego 34.

36446g

Dnia 29. VIII. 1970 r. zmarła

JANINA WIETRZYKOWSKA
Zmarła była wzorowym pracownikiem i ser-

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia — Długa 9. 35673g

deczną koleżanką, o której pamięć 
nas pozostanie.

Zarząd i Rada Spółdzielni, Rada
i współpracownicy

Spółdzielni Pracy „Galmot” w

długo wśród

Związkowa

m — Bilham Hauck, Sherwood, 
Winthołt — Lewis, wzwyż — 
Oamnbel. P. Taylor, w dal — Da. 
vies. ŁerwH, trójskok — Boysey, 
Wadharns, tyczka — Buli, Tufton, 
kula — Capes. Teale, dysk — 
Tancred, Watts, młot — Fraser, 
Payne, oszczep — Travis, McSorlcy,

KOBIETY: 100 m — Peat, Neil. 
200 m — Peat, Critchley. 400 m — 
Roscoe, Lowe, 800 m — Carey, Lo­
we, 1500 m — Ridley, Page. 100 ppł.

Bel, Peters, 4x100 m Peat,
Neil, Critley, Cobb. Cooper, 4x400 
m — Roscoe Lowe, Lyal, Stirling, 
Tranter. wzwyż — Ir.kpen, Wilson, 
w dal — Sherwood, Wilson, kula —
Bedford. Peters, dysk I^ane,
Porter, oszczep — Faręuhar, King. 

PAP

Sukcesy jeźdźców 
w Budapeszcie

Podczas rozgrywanych w Buda­
peszcie hippicznych mistrzostw 
Armij Zaprzyjaźnionych, we wto­
rek odbył się konkurs skoków. 
Pierwsze miejsce zajęli dwaj Wę­
grzy — Szeplaky i Mora przed Po­
lakami Kowalczykiem i Kozickim. 
W klasyfikacji zespołowej zwycię­
żyła ekipa Związku Radzieckiego 
— 32 pkt. karne przed Polską *— 
44 pkt. i Węgrami — 83 pkt. karne.

Równocześnie z mistrzostwami 
Armii Zaprzyjaźnionych odbywa, 
się w Budapeszcie międzynarodo­
wy turniej. W ramach tego tur­
nieju odbył się również konkurs 
skoków, w którym zwyciężył Ko­
walczyk na koniu „Blekot” przed 
Kozickim. Trzecie miejsce zajał 
również Kowalczyk, tym razem na 
koniu „Balsam”. Na czwartym 
miejscu znalazł się Matwiejew 
(ZSRR). (PAP)

Pod siatką 
w Lesznie

W nadchodzącą sobotę i niedzle_ 
ie w hali Polonii w Lesznie odbęl 
dzie się turniej piłki siatkowej 
drużyn męskich o wejście do ligi 
okręgowej.

W imprezie udział wezmą 4 dru­
żyny: Pocztowiec Poznań, Stal 
Ostrów, Pogoń Góra i Mosiński 
KS.

Spotkania rozpoczną się: w so­
botę o godz. 18 a w niedzielę o 
godz. 11 (R)

Dnia 31 sierpnia 1970 r. zakończyła swój pra­
cowity i bogobojny żywot, moja ukochana mat­
ka, teściowa, babcia, siostra i ciocia, śp.

JADWIGA GRZESIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 Wrze- “ 

śnia br. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim. ń
W smutku i żalu pogrążone

Poznań, 23 Lutego 74.

córka i rędzina
36672g

Dnia 1 września 1970 r. zmarła, przeżywszy 26 
lat, moja ukochana córka, nasza droga siostra, 
szwagierka, ciocia, wnuczka, kuzynka i narze­
czona, śp.

ANNA ZAWIELAK
mgr filologii polskiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 10.30 
w Mądrych, pow. Środa Pozn. (stacja kolejowa 
Srcda lub Sulęcinek).

W głębokim bólu pogrążeni

matka z rodziną i Bogdan
Garby, pow. Środa. S6594g

Dnia 30 sierpnia 1970 r. zginął śmiercią tra­
giczną, przeżywszy 26 lat

JAN ULRICH
W Zmarłym straciliśmy sumiennego, wzoro­

wego i bardzo cenionego pracownika oraz nie­
zapomnianego kolegę.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
Rada Robotnicza oraz pracownicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Taksówkowego 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 września 1970 r. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

 I«0(l7

Poznaniu.
36625|

Dnia 3 września 1978 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

STANISŁAW BA^DURSKI
Odszedł od nas wzorowy i ceniony współpra­

cownik.
Żegnamy Zmarłego z głębokim żalem.
Pogrzeb odbędzie się 3. IX. 1979 r. o godz. 10.30 

na cmentarzu na Górczynie.
Dyrekcja, Komitet Zakładowy, Rada Zakładowa 

i współpracownicy 
Poznańskich Zakładów Koncentratów

Spożywczych.
K6119

+ Dnia 1 września 1970 r. zmarł na skutek tra­
gicznego wypadku, namaszczony Olejami św., 

maj najdroższy mąż, kochany ojciec, syn i brat

ZBIGNIEW SZLACHTA
zegarmistrz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z córką i rodziną

36587g ■a

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, 
Wiesław Porzyeki (zastępca redaktorc naczelnego), Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelnv) 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 557-76. Zastępca red. naczelnego: 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85 
Sekretariat: 657-76 w ?odz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski- 659-39. -łedakeja nocna: 430-73 i 453-31 
• Wydawca: Poznańskie Wvdawnictwo Prasowe RSW „Prasa" • Biuro Ogłoszeń: Poznań Grunwaldzka 19 teł. 452-89 i 811-21.

□głoszeń redakcja nic odpowiada • Prenumerata- wpłaty na kwartał nół roku t rok przyjmują nlacówki Poczty 1 „Ruchu”. 
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im Marcina Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. ® Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-5

OPOLSKI
Poznań. Grunwaldzka 1° 
Za treść 1 terminowy druk

Dnia 1 września 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza mama, babunia i pra­
babcia

MARIANNA BUDZYŃSKA
z domu GRYCZMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie powiadamia

Poznań, Radosna 8 m. 1. 36578g

Dnia 1 września 1970 r. zmarła po ciężkich cier 
pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa i ukochana żona, nasza najlepsza i 
najtroskliwsza matka, przeżywszy lat 62, śp.

MARIA SZYMURA 
z domu WOJCIECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 
nie.

W głębokim smutku pogrążony 
,* mąż z

Poznań, Kolejowa 37 m. 6.

dnia 4 bm. 
na Górczy-

córkami
36645g I

łłMHwaosaasESSj
W dniu 1 września 1970 r. zmarł nagle, opa- 

’ trzony Sakramentami św., w wieku lat 49, 
nasz najdroższy mąż, syn, ojciec, brat, szwagier 
i wujek, śp.

HENRYK JUSIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, ojciec, córka, syn i rodzina

36658g
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Słońce: 4.52—18.18

netou 
TUŁY 
WIEC:

SZAMO- 
WAGRO- 
II wojnę 

„Panien

W POZNANIU
FOTOPLĄSTIKON — 

'..Bliski Wschód”.

■ WRZESIEŃ
3

Czwartek

g. 12—20

--- „Jak rozpętałem 
światowa”; WRZEŚNIA; 
ki z Rochefort”.

wśród Sepów”;
„Białe Wilki”;

Izabeli

„ W POZNANIU
Opera — g. 19 „Tosca” pozo­

stałe teatry nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Polonia: „Nie draż 

nać cioci Leontyny”; KOŚCIAN 
„l owret rewolwerowca”; LESZ 
NO> „Żółta łódź podwodna”; NO 
WY TOMYŚL; „Łowcy skalpów” 
OBORNIKI: „Adolf”; ŚREM
„Gorzkie życie”; ŚRODA: ..Win

CZWARTEK PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 8.05 Public, między­
narodowa: 8.10 Mozaika muzycz­
na: 8.44 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych: 3 Konc. 
Ork. Estradowej Radia i TV 
ZSRR; 9.30 Koncert muz. popular 
nej; 10.05 ..Niedźwiedź” — ode. S 
pow.: 10.25 Muzyka rozrywk.; 1Ó.50 
Prosimy na cenzurowane; 11 Dwie 
suity rozrywkowe; 11.30 Konc. 
Ork. Łódzkiej Rozgłośni PR; 11.50 
Poradnia Rodzinna; 12.25 „Więcej, 
lepiej, taniej; 13 Z życia ZSRR; 
13.20 Dla was gramy i śpiev.ramy; 
13.40 Rytmy i melodie dla wszy­
stkich; 14 Słowa dla Wietnamu — 
aud. poetycka: 14.10 Arie daw- 
nyclł mistrzów: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.05 Konc. 
popołudniowy; 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.05 Napisz proszę — 
konc. Studia Rytm: 18.50 Muzyka 
i Aktualności: 19.15 Z księgarskiej 
lady; 19.30 Kwadrans muzyczny 
K. Stromengera; 19.45 Pieśni wal-

CAF — fot. W-ołoszczuk

Nowy rok nauki rozpoczęty
W powiecie kościańskim ra­

dy narodowe dołożyły wszel­
kich starań aby jak najlepiej 
przygotować szkoły do nowe­
go roku szkolnego 1970/71. Wy-

próby dla nowego systemu or-

czacego Wietnamu
belli 
les

20.25 Dla Iza-
— piosenki śpiewają: Char- 

Aznavour. Salvatore; 21 „1
tak sie zaczęła” — aud. dokum.; 
21.30 Parnasik; 22 Z cyklu: „War 
szawskie Sonaty Fortepianowe 
Ludwika van Beethovena”: 22.38 
Do tańca zaprasza ja orkiestry; 
23.10 Przeglądy — poglądy; 23.20 
Ulubione melodie włoskie gra 
Ork. F, Chacksfielda; 23.30 Rewia 
piosenek: 0.10 Program nocny z 
Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI- 5, 6. 7, 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 467 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania: 8.35 Nie ma marginesu; 
9 Konc. muz. barokowej; 9.35 
Gdańska kronika kulturalna; 9.50 
Konc. rozrywkowy; 10.25 Dzień dzi 
siejszy — ..Wieczorowa” opow. z 
tomu „Szklany bokser’’: 10.45 Z 
twórczości kompozytorów skandy­
nawskich; 13 „Czas dobrych go­
spodarzy”; 13.20 Gra Pozn. Pięt-
nastka Radiowa.
z Powstania

13.40 ..Pamiętnik
Warszawskiego’

fragm. książki: 14.05 Na radiowej 
estradzie; 15 Z muz. romantvcz- 
nej; 17,15 Aud. ekonom.; 17.25 Pio­
senki i melodie estrady: 17.55 „Ra 
dioexpress”; 18.05 Aud. młodzieżo­
wa; 18.20 Widnokrąg — wydarze­
nia. opinie, refleksie ze świata 
nauki: 19.15 Spotkanie z zespołem 
Paradoks: 19.31 Magazyn literacki 
„To i owo”; 22.30 Z tanecznego 
repertuaru ork. Kareta Vlacha; 
22.45 Teatr PR — Studio wspóftzes 
ne „Pułapka z mahoniu” słuch.; 
23.25 Muzyka włoska.

WIADOMOŚCI: 
8.30 9.30. 12.05. 14,

5.30. 6.30.
16. 19. 22.

7.30, 
23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41
i 49 m: 8.10 Słowniczek instrumen­
talistów rozrywkowych: 3.30, Stan 
pogody i wiadomości; 8.35 Muzycz­
na poczta UKF; 9 ..Chłopiec z Ge 
orgii” — ode. 3 now.; 9.10 Melodie 
przypomni ei film; 9.35 Mówi ofi­
cer śledczy: 9.50 „Polak. Węgier
dwa bratanki”
Kończ: 10.95 .. do szabli i fio
szklanki” — kwadrans czardaszy;
10.20 Sny. marzenia, tęsknoty — 
reportaż; 10.40 Konc. muz. uniwer 
salnej: 11.20 „Cena strachu” — 
opow.: 11.40 juliette Greco śpiewa 
McOrlana: 12.25 Z nieznanych na­
grań ery swingu; 12.45 .1. S. Bach 
— sztuka fugi: 13 Na wrocław­
skiej antenie: 15 Mity greckie —
.Przygody Pana”: 15.10 Rymy i 
rytmy „Rozłączeni”: 15.30 Piosen­
ki' z Woli i Czerniakowa; 15.45 
Szybko, szybciej, najszybciej: 16.05 
Kawałek życia — Rzeźnicy: 16.25 
Sylwetki wielkich bluesma", 
16.45 Podróże E. Osmańczyka; 
17.05 Qucdlihet — czvli co kto lu­
bi; 17.30 „Gorący wiatr” — Ray­
mond Chaudler — ode. 11; 17.10 
Aktualności polskiej piosenki; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 „Nie 
znane o znanych” — S, Witkie­
wicz: 18.35 „Wspomnij mnie” i in 
ne piosenki sprzed lat; 19 Naokoło 
świata — O. Budrewicz — „Pozła 
cana dżungla” ode. 3; 19.15 Od 
czardasza do kozaczoka: 19.35 Pod 
szafirowa igła; 20 Lektury, lektu­
ry: 20.15 Muzyczna sztafeta przy­
jaźni: 20.35 A jednak to sie zda-
rzyło; 20.50
21,15 Tylko

Gdzie

Ach ten kur
no

przebói:
> hiszpańsku; 21.30 
czerwony — rep.;

21.50 Opera W. A. Mozarta ..Upro­
wadzenie z Seraju”: 22.08 Śpiewa 
Mieczysław Kosz: 22.15 ..Łuk Tri­
umfalny”: 22.45 Podkasane niosen 
ki: 23 Swoje ulubione wiersze re- 
eytuje W. Szklarski: 23.05 Muzyka 
nolska — muzyka europejska: 23.50

WIADOMOŚCI: 5. G.30. 7.30. 9.30. 
12.05. 16.

TELEWIZJA

remontowano odświeżono

ganizacji szkolnictwa 
wowego, który znany 
wszechnie pod nazwą 
lu kościańskiego”, (zij

podsta- 
jest po- 
„mode-

Jakie ziarno, taki siew
Najważniejszą w tej chwili 

.sprawą w rolnictwie jest szyb 
kie przygotowanie ziarna siew 
nego. Od jego jakości zależeć 
będą przyszłoroczne plony.

Nasze województwo ma dos 
tarczyc na jesienną kampanię 
siewną 83 tys. ton ziarna; w 
tym 66 tys. ton żyta i 17,5 tys. 
ton pszenicy. Ponad połowa 
ziarna pójdzie na zaopatrze­
nie innych województw, bo­
wiem na siewy w wojewódz­
twie poznańskim trzeba 33,3 
tys,. ton żyta i niecałe 5 tys. 
ton-pszenicy. Musimy porato­
wać większymi partiami zbóż 
siewnych województwa, któ­
re zostały dotknięte klęskami 
żywiołowymi (powódź, pleśń 
śniegowa, gradobicie).

PRZEWAŻNIE 
KWALIFIKATY

Dąży się do tego, aby ob-

wane w praktyce rolniczej. 
Pewne nadzieje wiąże się z 
niemiecką odmianą żyta Da­
nae, która w doświadczeniach 
dawała przeciętnie w latach 
1967—68 po 40 kwintali z ha. 
Tę odmianę sieje się na więk 
szych areałach w Kombinacie 
PGR Manieczki.

Wśród pszenic propaguje się 
odmiany intensywne, najczęś­
ciej niemieckie: Fanal, Pilot 
i Poroś oraz naszą Żelazną. 
Odmiany te mają stanowić 60 
procent materiału siewnego 
dostarczanego przez Centralę 
Nasienną. Jak wykazała tego­
roczna praktyka, największe 
zbiory dała odmiana .Fanal, 
która np. w Wojewódzkiej Sta 
cji Doświadczalnej Oceny Od­
mian Śrem — Wójtostwo przy 
niosła około 40 kwintali z ha.

Z polskich odmian stawia 
się na wyselekcjonowany w 
Poznańskiej Stacji Hodowli Ro

ślin ród C-517, który otrzymał 
nazwę Grana. W bieżącym ro­
ku otrzymano w rozmnożeniu 
oryginały, na przyszły rok 
pierwszy odsiew, najdalej za 
dwa lata będzie można drugi 
odsiew rozprowadzać wśród 
rolników.

PRZEOSIEWNYl 
EGZAMIN

Niełatwy egzamin przedsiew 
ny 'muszą zdać stacje oceny 
nasion. Do 31 sierpnia zdołały 
już zakwalifikować 41 tysięcy 

ten ziarna siewnego żyta. Następ 
ne 10 tys. ton otrzyma w naj­
bliższych dniach świadectwa
kwalifikacyjne. W 
wszystkie próbki 
wpłynąć do stacji 
sierpnia, jednakże

zasadzi a 
powinny, 

do końca
niektóre

wiele budynków szkolnych, 
wzbogacono pracownie i gabi­
nety w pomoce naukowe, 
zwiększono liczbę tomów w 
bibliotekach szkolnych.

Z pierwszym dzwonkiem w 
lawach szkół podstawowych 
zasiadło ponad 14,5 tysiąca 
dzieci i młodzieży, wśród nich 
1 600 pierwszoklasistów. Kadra 
pedagogiczna powiatu zwięk­
szyła się do ponad 580 nauczy­
cieli.

W 34 oddziałach Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej im. Fran­
ciszka Ratajczaka w Kościa­
nie podjęło naukę 1 215 ucz­
niów, z tego 480 uczniów w 12 
oddziałach klas pierwszych. 
Średnie wykształcenie zawo-

W 89 szkołach podstawo­
wych powiatu gnieźnieńskiego 
rozpoczęło naukę 9,7 tys. dziew 
cząt i chłopców. Ze względu 
na zmniejszenie się liczby 
dzieci poniżej 40 w szkołach 
w Bielawach, Oborze i Turo-
stówie zmniejszono nich
liczbę nauczycieli do jednego.

Szkoły zostały dobrze przy­
gotowane do rozpoczęcia roku
szkolnego. Zaopatrzenie w

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole: ..Wnrowadzpni?

dowe w Technikum 
nicznym i Technikum 
nicznym w Kościanie 
wa 200 uczniów.

W 17 oddziałach

Ekono- 
Mecha- 
zdoby.

Liceum
Ogólnokształcącego im. Oska­
ra Kolberga w Kościanie roz­
poczęło naukę ponad 600 ucz­
niów (wśród nich 170 uczniów 
kłas pierwszych).

Uroczyste inauguracje roku 
szkolnego, które odbyły się 2
września br., mamy juz za
sobą. Przed uczniami i peda­
gogami — kolejny rok wytę­
żonej pracy. Obecny rok szkol­
ny jest rokiem ostatecznej

W Średzkiem
Szkolne przetasowania

W tym roku w szkolnictwie 
wiejskim pow. średzkiego 
przybędzie szkół zbiorczych. 
Dyktowane jest to troską o do­
bro dzieci; tworząc szkoły 
zbiorcze zwiększa się bowiem 
jednocześnie środki finansowe 
na wyposażenie szkół i pod­
niesienie ich poziomu.

Z powodu mniejszej w tym 
roku liczby dzieci, zlikwido­
wano 4 oddziały szkolne. Tam 
gdzie nie było odpowiednich 
warunków na utrzymanie szko 
ły 8-klasowej, obniżono jej 
stopień organizacyjny. Np. w 
Rusiborzu, pozostawiono tylko 
klasy 1—4. Stopień organiza­
cyjny obniżono również w 
szkole w Koszutach. Niepełne 
szkoły istnieją w Murzynowie 
Leśnym, Młodzikowie, Gowa- 
rzewie oraz Zieleńcu. W przy-
szłym roku szkoły 
ulegną likwidacji, 
częszczać będą do 
szkół zbiorczych.

te w ogóle 
a dzieci u- 
okolicznych 

Podobnie
zlikwidowane mają być szkoły 
w Pędkowie i Annopolu.

Tego typu zmiany w szkol­
nictwie wiejskim budzą jesz­
cze wiele zastrzeżeń przede 
wszystkim ze strony rodziców, 
którzy obawiają się, że ich 
dzieci będą miały zbyt daleko 
do szkoły, że odbije się to u- 
jemnie na nauce itp. Zapomi­
nają jednak o tym, że stwo-
rzona została w ten sposób 
możliwość lepszych

w metodykę nauczania geometrii fł ków do nauki, (wn) 
przestrzeni tróiwymiafo-weei”: |

warun-

16.40 — Dziennik: 16.55 — Trans­
misja z międzynarodowego ’”;- 
tvngu lekkoatletycznego na Stadin 
nie KS „Skra”: 18.55 — Filmowy 
program rozrywkowy:. 19.10 —
„Przypominamy, radzimy”: 19.29 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
Koncert ze Starej Katedry Ka-

ki”. Reżyseria Słotwiński.
Wykonawcy. I. Smiałowski. W. Ko 
czewska. I. Cenibrzyńska. R. Ba­
rycz i inni; 22.05 — ..Szlakiem do­
brej roboty”: 22.35 — Dziennik i

PIĄTEK: 10—11.15

Pomorskiego: 20.40 — Teatr Sen­
sacji — Z. Safian: ..Dwa wyro-
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podręczniki jest również za­
dowalające; brak dotychczas 
jedynie podręczników do II 
klas.

Rozpoczęła się również na­
uka w Szkołach Przysposobie­
nia Rolniczego. Są one czynne 
w Witkowie, Gorzykowie, Ży­
dowic, Czerniejewie, Niecha­
nowie, Kłecku, Karniczewie i 
Zdziechowie. (zk)

siać jak najwięcej areału ziar 
nem kwalifikowanym, choć z 
konieczności, podyktowanej po 
trzebą pomocy dla innych wo 
jewództw, dostarczy się rów­
nież 9,6 tys. ton ziarna niekwali 
fi ko wan ego, j ed nol i too dm i an o - 
wego, które rozprowadzone w 
drodze wymiany sąsiedzkiej 
też może poprawić dotychcza 
sową wydajność z hektara. 
Znaczny procent stanowić ma 
ją odmiany intensywne.

Jeśli chodzi o żyto, to w na 
szym województwie rozprowa 
dza się takie odmiany, jak: 
Smolickie, Dańkowskie Selek­
cyjne i Dańkowskie Złote. Bę 
dzie ono stanowiło 40 procent 
dostaw żyta rozprowadzanego 
przez Centralę Nasienną w 9 
powiatach • naszego wojewódz­
twa. Są to głównie powiaty 
wschodnie i południowe, gdzie 
brak wielkotowarowych gos­
podarstw uniemożliwia bezpo­
średnią wymianę sąsiedzką re 
produkowanego w nich ziar­
na. W innych powiatach, gdzie 
przeważa wymiana sąsiedzka, 
odmiany intensywne wynoszą 
15—20 procent ziarna siewne­
go. Jak widzimy, nadal królu­
ją odmiany polskie, wypróbo-

Z Leszna

42 lata

Zapomniane miejsce urodzin 
M. Kasprzaka

Czołowo — to mała wioska 
w powiecie śremskim, należą­
ca do gromady Kórnik-Połud- 
nie. Mieszka tu zaledwie 9 
gospodarzy indywidualnych 
oraz 6 chałupników, posiada­
jących niewielkie działki zie­
mi. Niełatwo jest gospodaro­
wać na piaszczystej ziemi, na 
leżącej przeważnie do IV kla­
sy. Dookoła same lasy, jedy­
nie szosa, prowadząca z Korni 
ka w kierunku Mosiny, znajdu 
jący się przy wylocie z traktu 
leśnego przystanek PKS — łą 
czą tę wioskę ze światem. Nie 
ma tu żadnego sklepu GS ani 
kiosku. Po zakupy mieszkańcy 
muszą jeździć do odległego o 4 
km Kórnika. Mają też wiele in 
nych kłopotów.

Droga wiodąca ze wsi do 
szosy miała być swego czasu 
wyrównana, gdyż w okresie 
roztopów jesienno-wiosennych 
pojazdy nie mogą przez nią 
przebrnąć. Z końcem ubiegłe­
go roku GRN Kórnik-Połud- 
nie dostarczyła w tym celu 
specjalne płyty chodnikowe. 
Niestety, jak dotąd nikt nie 
podjął się ich ułożenia. Miesz 
kańcy Czołowa, którzy zwieźli 
je do wsi czynem społecznym 
przystąpiliby również chętnie 
do prac przy budowie drogi; 
potrzebna im jednak pomoc fa 
chowca.

Czołowo odwiedzają niekie­
dy wycieczki, przeważnie szkol 
ne, jest ono bowiem miejscem 
urodzenia Marcina Kasprzaka. 
Dom, w którym mieszkała je­
go rodzina już nie istnieje; w 
jego miejscu znajduje się bu­
dynek, mieszczący wiejską 
świetlicę,

Był kiedyś — do dziś dnia 
nic zrealizowany projekty kór­
nickiej GRN — by w Czoło- 
wie wmurować tablicę pamiąt 
kową. Tablica informacyjna

powinna znaleźć się także 
przy szosie. W świetlicy moż­
na by też urządzić rodzaj ma-
łego muzeum 
Kasprzakowi.

Może by i 
współczesnymi

poświęconego

ZMS zajął się 
i problemami

Czołowa i sprawą przypomnie 
nia społeczeństwu miejsca uro 
dzenia znanego Wielkopolani­

na. (rk) z_

w szkolnictwie
Podczas narady kierowni­

ków leszczyńskich szkół odby­
ła się uroczystość, związana z 
pożegnaniem odchodzącego na 
emeryturę długoletniego in­
spektora szkolnego — Czesła­
wa Ławniczaka. W oświacie 
przepracował un 42 lata.

Pracę zawodową rozpoczął 
on w 1928 roku w szkole wiej­
skiej w Krzyżownikach pow. 
Kępno. Następnie przeszedł do 
szkoły w Rychtalu, gdzie pra­
cował do wybuchu wojny. 
Podczas okupacji pracował 
jako robotnik w Kępnie. Po 
wyzwoleniu wrócił do Rychta­
la na stanowisko kierownika 
szkoły. Przez 10 lat pełnił obo­
wiązki z-cy inspektora szkol­
nego w Gostyniu, a w ostatnim 
dziesięcioleciu pełnił obowiąz­
ki zastępcy a następnie in­
spektora szkolnego w Lesznie.

Czesław Ławniczak pełnił 
również szereg funkcji spo­
łecznych: był sekretarzem 
POP i wykładowcą szkolenia 
partyjnego; jest członkiem Ple 
num KP PZPR, zastępcą prze­
wodniczącego Komisji Oświaty 
i Kultury przy powiatowej in­
stancji partyjnej oraz przewód 
niczącym ZP TSS.

W uznaniu zasług Czesław 
Ławniczak został odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi, ho­
norową Odznaką „Za zasługi 
w rozwoju Województwa Po­
znańskiego”, Złotą Odznaką 
TPPR, Złotą Odznaką Towa­
rzystwa Szkoły Świeckiej, Od­
znaką „Zasłużonego Działacza 
Kultury” i „Zasłużonego Pra­
cownika Rady Narodowej”, (r)

partie są opóźnione.
W Wojewódzkiej Stacji Oce 

ny Nasion, zatrudniającej oko 
ło 40 pracowników, każda na­
desłana próbka była wysiewa 
na jeszcze tego samego dnia. 
W wypadku stwierdzenia zbyt 
wielkich zanieczyszczeń- czy 
pośladu wcześniej powiadamia 
no zainteresowanych. Dyskwa 
lilikacji było raczej mało — 
około 9 procent i to głównie z 
powodów wyżej wymienio­
nych.

Jak przewidują fachowcy z 
Wydziału Rolnictwa i Leśnic­
twa Prezydium WRN, siewy 
zbóż ozimych w naszym woje 
wództwie zaczną się około 15 
września. Należy liczyć się ze 
znacznym opóźnieniem w nie­
których powiatach, nawiedzo­
nych długotrwałą suszą, gdzie 
nie można przeprowadzać 
orek przedsiewnych. Występu 
ją też kłopoty w zaopatrzeniu 
w nawozy potasowe, które nie 
nadchodzą z importu. W 18 po­
wiatach nie ma żadnych za­
pasów. W tej sytuacji trudno 
mówić o radykalnym zwięk­
szaniu areału zasiewu zbóż in 
tensywnych.

MARIA POLCYNOWA

.Duszeń-
ka” — fab. film radziecki: 16.40 
—Dziennik: 16.50 — Dla młodych 
widzów: „Zrób to sam”: 17.95 —
Filmv dla młodych widzów:

oraz 
klu
17.35

z 
.Kto

serii „Tomek
„Ka 

pies”
jest silniejszy” z cy-

.Gawędy Wujka Remusa”; 
- Kronika Tygodnia: 17.55

Nie tylko dla pań; 18.15 — Recir 
tal piosenkarski — uczestnicy Sr 
pot 70; 18.45 — Meteorologia i my: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik- 
20 — „Poćzmistrz” — polski film 
IV; 20.30 — Tygodnik „Kraj”; 21.10 
— VII Festiwal Teatrów Drama­
tycznych — John fArdon: „Ostat- 

Anie dobranoc Armstronga”. Reży 
seria — Tadeusz Minc. Wykonaw 
mmi beda aktorzy scen Gdańska. 
Przeniesienie z Teatru Wybrzeże: 
22,,39 — „Kontakty”; 23 — Dzien­
nik i Kronika Uniwersjady.

TV zastrzega prawo zmian.

echa
Regulamin

6 sierpnia na łamach „Głosu” za 
mieściliśmy artykuł, dotyczący nie 
zbyt dogodnych warunków, jakie 
proponuje licznym wczasowiczom 
ośrodek w Skorzęcinie (pow. Gniez 
no). Pisaliśmy tam m. in. o małej 
liczbie miejsc w domkach, podle­
głych Gnieźnieńskiemu Ośrodkowi 
Sportu, Turystyki i Wypoczynku, 
o gwałtownej rozbudowie zakłado­
wych ośrodków campingowych, 
która nie idzie w parze z rozbudo 
wą zaplecza handlowo-usługowe­
go, na skutek czego jedyna, o- 
twarta dla wszystkich restauracja 
zajmowana jest w godzinach głów 
nych posiłków przez wczasowi­
czów zakładowych, o przeciągają­
cych się długo w noc i zbyt hała­
śliwych wieczorkach zapoznawczo- 
pożegnalnych (mimo że Skorzęcin 
należy do tzw. stref ciszy) i wresz 
cie o ujeżdżających po ośrodku sa

a zwyczaje
cjami, że widocznie ustalono plan 
zbyt wąsko nakreślony (zwłaszcza 
w stosunku do potrzeb natury ga­
stronomicznej).

Z Nowotomyskiego

Rewanżowy turniej 
kół ZW

W ubiegłą niedzielę na bo­
isku szkolnym Państwowego 
Technikum Rolniczego w Sta­
rym Tomyślu odbył się rewan­
żowy turniej kół ZMW Sąto- 
py — Stary Tomyśl. Program 
tego spotkania wypełniło 20 
konkurencji, wśród których 
znalazł się również konkurs na 
najlepiej wykonany i najład­
niejszy wieniec dożynkowy.

Zwyciężyła drużyna Staregó 
Tomyśla, zdobywając 2 punkty 
przewagi nad Sątopami. Przer­
wy pomiędzy poszczególnymi 
konkurencjami wypełniły wy­
stępy piosenkarek — członkiń 
obu kół, oraz zespołu muzycz­
nego z Technikum Rolniczego.

Turniej zakończyła zabawa 
taneczna, zorganizowana przez 
miejscowe Koło Gospodyń 
Wiejskich, (w)

mochodach prywatnych mimo
że przed ośrodkiem widnieje za­
kaz wjazdu.

W odpowiedzi na te krytyczne 
uwagi otrzymaliśmy od dyrekcji 
GOSTiW wyjaśnienie. Czytamy w 
nim m. in., że „plan uzgodniony z 
Wydziałem Budownictwa, Urbani­
styki i Architektury w Gnieźnie 
przewiduje rozbudowę ośrodka do 
1800 miejsc noclegowych, co ma po 
stępować głównie drogą wymiany 
domków drewnianych na murowa 
ne, a także na terenach przeję­
tych od administracji domów pań 
stwowych, co jest uzgodnione na 
szczeblu ministerstw” (aż tak' wy­
soki szczebel wskazuje chyba na 
potrzebę wyjaśnienia pewnych nie 
zgodności w lokalnych decyzjach?). 
Natomiast zaplanowana rozbudo­
wa tzw. zaplecza handlowo-usługo 
wego realizowana jest w 90 procen 
tach (10 proc, rozbudowy zahamo­
wały ograniczenia inwestycyjne) — 
czytamy dalej, co nasuwa nam 
przypuszczenie poparte obserwa-

.Wieczorki taneczne pod-
ośrodkach zakładowych — donosi 
wspomniane pismo — organizowa 
ne są zgodnie z obowiązującym re 
gulaminem ośrodka do godz. 24 i... 
powiadomiony jest o nich każdo­
razowo posterunek MO”. Już sam 
regulamin budzić może zastrzeże­
nia, jako że we wszystkich ośrod 
kach wczasowych cisza nocna obo 
Wiązuje od godz. 22.

Samochody wjeżdżające na teren 
ośrodka są to — zgodnie z odpo­
wiedzią dyrekcji — „pojazdy nale 
żące do wczasowiczów, przebywa­
jących w ośrodku na wczasy poby 
towe”. Domyślamy się, że chodzi 
tu o wczasy 2-tygodniowe, ale i to 
przewiduje widać wyłącznie pra­
wo regulaminowe a nje zwyczajo­
we, bowiem samochodów prywat­
nych naliczyliśmy w niedzielę na 
terenie ośrodka kilkakrotnie wię­
cej niż w cjągu tygodnia.

„Wielka popularność ośrodka — 
stwierdzono iwreszcie w nadesła­
nym liście — świadczy hie o złych 
lecz o dobryth stronach ośrodka”. 
Sami hardzi lubimy , Skorzęcin i 
chętnie tam zaglądamy; ściągają 
nas tu jednak raczej uroki natu­
ralne ośrodka, nie zaś wygoda je 
go urządzeń. Sądzimy, że dalsza 
rozbudowa ośrodka powinna u- 
względniać nie tylko miejsca noc 
legowe, lecz także te przy stoli­
kach restauracyjnych. Pochlebia 
nam również specjalne zaproszenie 
na wrzesień (kiedy już domki 
GOSTiW dysponują wolnymi miej 
scami). (wch)

St. K. .Gniezno. — Aby paznok­
cie były mocniejsze i sie nie ła 
mały należy kilka kronel cytry­
ny zmieszać z 2 łyżkami stołowy 
mi oliwy i w ciepłym roztworze 
moczyć paznokcie przez 15 mi­
nut. (1905)

Zmęczona z Leszna. — Najlep­
szy środek przeciw bezsenności — 
to dłuższy spacer na świeżym po- 
wictrzu prz^d udaniem sie na spo 
ctynek. (1955)

Gospodyni z Pawłowic. — Pla­
my po jodynie można usunąć wat 
ka. zwilżona amoniakiem. <2003)

Aneta. Wągrowiec. — Kolorowa 
bielizna pościelowa test ostatnio 
bardzo modna i praktyczna. Ła­
two ja prać a wyglada zawsze 
świeżo i estetycznie. (2103)

St. K.. Szamotuły. — O dobrej 
uprawie kapusty dowie sie Pan 
z książki Hanny Czarnockiej pt.; 
..Kapusta”. (1877)

Adam T. z Obornickiego. — Przy 
znanie uczniowi stypendium jest 
uzależnione od sianu maiatkoyze- 
so rodziców i postępów ucznia 
w nauce. (2132)

Marcin P.. Nowotomyski. — O- 
płaty sadowe od spraw o dziedzi­
czenie i o dział gospodarstwa roi 
nego' zostały zniesione z dniem 
26 marca 1969 r. Jeżeli sprawa o 
dział spadku została wniesiona 
do sadu przed tvm dniem, to opla 
ta się należała i nie może Pan li­
czyć. że zostanie ona zwrócona.

OTACZAJCIE DZTEC 
NALEŻYTA OPIEKĄ. Nil 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
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